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Ciy Jui- popadasz skarbonką

Jeśli nie, daj o lent znać do:

Telefon 4541.

Głód ziemi w Palestynie.
Kraków, 12 maja.

„ (Th) — To jest zdrowy głód. Głód zdro­
wych narodów, które' siedzą ńa swojej ziemi 
P ziemię tę koehają, z nią są jakby zrośnięci. 
I źydostwo przez długie wieki było pozbawio- 
I11® tego głodu. Oderwane od ziemi, nie dopu­
szczone do roli, nie miało żydostwo możności 
Wytworzyć w sobie tego zdrowego pragnienia 
posiadania ziemi.
\ W Palestynie jednak panuje ogromny głód 
bierni. To jest znak naszej — rekonwalescencyi 
Po długiej chorobie. Jedna z najbardziej wy­
raźnych oznak, żie faktycznie wracamy do zdro 
pvia: zrastamy się z ziemią.
\ A mamy tej ziemi za mało, dużo za mało. 
|2 ziemi palestyńskiej, nadającej się bezpośre­
dnio, hlb po niektórych niezbyt uciążliwych 
I Poczynaniach amelioracyjnych, do uprawy 
i^oli, jest w posiadaniu żydowskiem, prywa­
t o m  lub zbiorowem, zaledwie dziesiąta część. 
'Dziesięć milionów dunamów ziemi takiej jest 
W części Palestyny, objętej mandatem. W  po- 
i siadaniu żydowskiem jest z tego niespełna 
bulion. Nabywać można jeszcze do pięciu m i­
lionów. Tylko pięć milionów, bo drugich 
'Pięć milionów ze względów etycznych naby­
w ać nie chcemy. To bowierrt jest ziemia, na 
.której siedzi i pracuje fellach, tj. chłop arab­
ski. Jego zaś my w żaden sposób z jego war- 

pracy usuwać nie chcemy. Prawda, że 
dla fellaeha jest zupełnie obojęłnem. czy on 
<sfodzi na zielni palestyńskiej — w ściślej szem 
jZnaczeniu tej nazwy — czy w Trans jordanii. 
fKtt> Wie? Może jemu nawet jest przyjemniej 
(Uwłaszczyć słę w Transjordanii, która ma 
«epsstą, wydajniejszą glebę. Jest tedy zupełnie 
foożliwsui, a nawet prawdopodobnem, że we 
j^ielu wypadkach fellach chętnieby szedł na 
"fiką zamianę, i sprzedałby swój lcawalek 
Wemi 2a drogi Stosunkowo pieniądz po tej stro 
Ale Jordanu, ażeby nabyć znacznie większy 
• lepszy kawałek po drugiej stronie Jordanu, 

jest teoretycznie bardzo prawdopodobne.

ale my fellaeha do tego ani skłonić, ani sku­
sić nie chcemy. Reflektujemy wyłącznie na zie 
mię bogatych latifundystów, dla których zie­
mia nie jest niezaiu więcej, jak źródłem do­
chodu, uzyskanego wprost potwornym wyzy­
skiem. Wyzyskuje się bowiem w sposób zgo­
ła już niebywały w naszych czasach biednego 
fellaeha, którego się poprostu trzyma, jakby 
w pańszczyźnie. Ten latifundysta, t. z. effendi, 
niema zgoła żadnego sentymentu dla ziemi. 
Duży pieniądz gotówkowy, który daje docho­
dy już zupełnie bez kłopotów, jest mu milszy. 
Otóż na tę ziemię my reflektujemy i tę mo­
żemy nabywać. —

A nabywa tę ziemię — dotychczas około 170 
tysięcy dunamów — „Fundusz Narodowy". 
Ten fundusz jest naszą dumą narodową. Jest 
w najwyższym stopniu charakterystyczny dla 
nastroju i Ustroju społecznego, jakie w fizycz­
nie i duchowo odnawiającym się narodzie ży­
dowskim panują. Oznacza silny i śmiały 
zwrot do biblijnego ustawodastwa i do biblij­
nej etyki społecznej. „A ziemia nie będzie 
sprzedaną na zawsze, albowiem moją jest 
ziemia". Tak mówi przez usta największego 
prawodawcy wszystkich wieków i wszystkich 
narodów, Mojżesza, sam Bóg. Nie frymarczyć 
ziemią, nie wzbogacać się jej handlem. Ziemia 
jest świętą żywicielką i należy do społeczno­
ści. która na niej siedzi i swoim potem ją  upraści, która na niej 
wia.

Fundusz narodowy dokazał cudów. On to

Ostrzeżenie!
DobzJo do naszej wiadomości, io  jakiś otwbnik na­

zwiskiem lugberg, wyłudza datki na Żydowski f u n ­
dusz Narodowy i na inne cele syonistyczne, a to pod 
pozorem, że js s t funkeyonaryuszem  Organizaoyi Sy- 
onskiaj w zględnie Zyd. Faad . Nar. Ostrzegamy przed 
tern indyw idyum  i prosimy o przytrzym anie ge i  od­
danie w ręce władz bezpieczeństwa.

Biuro Żydowskiego Fuduszu Narodowego 
dla Małopolski i Śląska w Krakowie.

na swojej ziemi, pozostającej po wsze czasy 
własnością całego narodu, zakładał szereg osad, 
które budzą podziw własnych i obcych mozo­
łem pracy i świętym znojem, jakim się na nich! 
pracuje. Można o ustroju „kwucy" mieć róż 
ne zapatrywania, ale każdy bez zastrzeżeń 
chyba przyzna, że na niej buduje wyższe czło­
wieczeństwo. Po za „kwucą", urządzoną jako 
komuna kooperatywna, pielęgnuje Fundusz 
narodowy drugi typ wiejskiej osady, t. z. „Mo 
szaw Owdim". Zasadą tego ustroju jest w pier 
wszym rzędzie: własna praca bez najemnego 
robotnika, a w drugim rzędzie bezwzględna! 
pomoc wzajemna osadników. Trzeba raz wi­
dzieć taką osadę, jak, np. „Nahalal", w Dolinie 
Jczroel, ażeby zrozumieć, jak szczęśliwie tyć  
może skupienie ludzkie, jeśli się zasadza na 
ciężkiej, ale rzetelnej pracy i na wzajemnej 
miłości. Stare życiowe walory, o których się 
już w Europie mówi tylko z jakimś lekkim 
przekąsem ironii i szyderstwa, wracają da 
pełnej aktywności.

Jednem słowem: na ziemi Funduszu Naro­
dowego kwitnie nowe, piękne i dobre życie.

Ale fundusz narodowy jest — funduszem, 
t. zn. instytucyą pieniężną. Ziemię się nabywa 
za pieniądze. A tych pieniędzy trzeba nieznuer 
nie dużo. Im wiecej ich będzie, a im prędMi 
będzie, tern prędzej i tern pewniej odbudować 
będziemy mogli żydowską siedzibę narodową 
w Palestynie.

Tysiące powodów poprostu zmuszają da 
przyspieszenia tempa odbudowy. Nie możemy 
czekać. Nie możemy, między innemi, czekać, 
aż się wzmocni wszystko to, co nie może pa­
trzeć na nasze wyzwolenie. A czekać także ni# 
mogą dziesiątki tysięcy naszych, chaluców, 
gotowych i przygotowanych każdej chwili de 
wymarszu na pole — nie bitwy, a znojnej i  
świętej pracy budowy domu dla narodu bez­
domnego. Nie' możemy czekać, ani naród, ani 
jego ziemia.

A przyspieszenie tempa zależy od żydów ! 
ich ofiarności. Żasilać mocno i wydatnie fun­
dusz narodowy znaczy właśnie — przyspieszy! 
tempo odbudowy Palestyny.

A oto jest dzień, który na całym świecki 
przeznaczony jest na ofiarność na rzecz fundu 
szu narodowego. Nie pozostawajmy w tyle zb 
innemi żydowskiemi zirzeszeniami.

Apel skierowany do wszystkich’. Niecbtźa 
wszyscy spełnią swój obowiązek narodowy!

Baron Edmund Rotschild w Palestynie
p » l « g n H l «  Herberta Samuela przez Nachuma Sokołowa.

(Telefon** od naszego korespondenta)
Warszawa. 11 5 (M) Z  Jerozolimy donosi 

żat: Baron Edmund Rotschild przybył wczo­
raj z  Beyrutu do Jerozolimy 1 wyruszył w po­

dróż po żydowskich koloniach. Batort Hot- 
schłld zwiedził dotąd kolonie Riszon icrjoUb, 
Zichron Jaakow i Petach Tikwa,



„NOWY DZIENNIK", środa 13 m aja Nr. 107,

Wszędzie witano go eutuzyastycznie. Dina 
'(17 bm. oczekiwany jest baron Rotschild w 
fTol Awiw.

Warszawa, 11 5 (M) Z Jerozolimy donosi 
iżat: Wysoki komisarz sir Herbert Samuel od 
"bywa obi-cnie pożegnalną podróż po Galilei'. 
W  kolonii Zicliron Jakób spotkał się Herbert 
Samuel z Nachume m Sokołowem i baronem 
Rotschildeiu. Wysoki komisarz wziął udział 
iw uroezystem otwarciu Domu sierót żydow­
skich ofiar pogromów na Ukrainie. Dom sie­
rót powstał w pobliżu osady Afule. Wysoki 
komisarz wygłosił przemówienie, w ktorem 
.wyraził nadzieję, że nieszczęśliwe ofiary po­
gromów wyrosną na dzielnych obywateli.

Nachum Sokolow pożegnał następnie w ser 
idecznych słowach ustępującego wysokiego ko­
misarza. M. in. Sokolow oświadczył: „Społe­
czeństwo żydowskie w Palestynie odczuwa 
żał głęboki z powodu pańskiego ustąpienia. 
Rozumiemy pańskie wyczerpanie po pięciole­
tniej wytężającej pracy, wyrażamy jednak na- 
tUńeję, że Pan do nas powróci, by wspólnie 
T nami pracować nad odbudową Palestyny".

K*>wy gabinet w Belgii
(T tlJoM H  aaazega korespondenta)

jWied ń 11 5 (D) Z Brukseli donoszą: Nowy 
gabinet ukostytuował się. Na czele jego stanął 
lP5ywre. Tekę skarbu objął Janssen.

Pkny podatkowe CaiUaux
11. 5 BAT. Petit Parisien zamieszcza wy- 

Itasrtł * j -wną osobistością dobrze poinformowaną 
•  projek eh Bilansowych ministra Caillous. Cait- 
Łoui BLa zamiar istotnie oprzeć swoją reformę po­
datkową tia podatkach pośrednich wprowadzając 
rówaocz, nie zmiany w  opodatkowaniu dochodów 
Wd zajęć handlowych i przemysłowych. Cailloux 
[pozostając nadal przeciwnikiom monopolu jest na 

v>o®esiimkiom systemu mieszanego .regle" 
imieniem interesów zarówno skarbu, jak i 
oroów prywatnych.

Środki bezpieczeństwa w dniu 
przyjazdu Hiudenburga

Wiedeń. 11. 5. PAT. Der Morgen donosi z Berlina: 
©bilem ul rzj ittanSa porządku w  czasie wjazdu do 
iBerfeta llm denhurga wydano rozległe zarządzenia 
OStrożnościowe. Zebrano w Berlinie 10.000 policyi. 
W! akCyji mającej zapobiedz zajściom wezmą także 
wdział Samoloty. Eskorta dla Ilindenburga będzie 
« ę  składała ze speCyałnie wyćwiczonych oficerów 
(Półicyjąjich oraz z oddziału motorzystów. Folicya 
wydała zarządzenia nie tylko na czas pochodu lecz 
•aktte na przeciąg wieczoru aby zapobiedz eWenłual- 

dem aastracyotn komunistów.

ie ce sz  przeciw połączeniu Au* 
stryi z Niemcami

Wiedeń, U . 5 PAT. Der Morgan donosi z Buka- 
r«BW: Benesz propaguje energiczną akcyę małej 

•u ta rty  w  Genewie przeciw planowi połączenia Au- 
h try i z Niemcami. Zamierza on wnieść na sesyi Li- 
igk narodów yy Genewie reZoluCyę słwi erdza jącą, że 
[feamoiatnoiść Austryi musi być zagwarantowana i że 
rwiTuyirtiii próby zmodyfikowania stanowiska austry 
MAiej republiki pczez zmianę komsłytucyi muszą t  i- 

m f i ć  jja  ełuargiczay protest mocarstw sygnatarnych.

Sedztwo w sprawie strzałów 
w operze wiedeńskiej

‘Wiedeń, 11. 5 PAT. Śledztwo policyjne przeciw 
ko Mencyi Gamicin, która zamordowała bułgarskie­
go iteder«Ustę Pauizzę zostało już ukończone i dziś 
faplae ona odstawiona do sądu krajowego.

Zderzenie wozów tramwajowych 
we Wiedniu

Wiedeń, 11. 5 PAT. W czoraj o  godzinie 20-łej na 
łKłzłngu zderayły Się dwa tram waje eftektryCzne. 
SBanoycb było 24 osób z tego 6 ciężko.

■ UW2gl(

— LAG B‘OMBR urządza żyd. Kolonia ogrodind- 
m  w Cichym Kąciku o godz. 4 popoł. zabawę. Go-

mii n w ń  Uwita li uliów?
Warszawa, 1 1 5  (Sin) Klub Piacy odbył dziś 

dłuższe posiedzenie. Rozeszły się pogłoski, iż 
postanowiono wezwać członka klubu wicepre­
miera Thugutta do złożenia prośby o dymisyę.

Posiedzenie sekcyi kresowej
Warszawa, 11 5. (Sin) Dziś odbyło się zapo­

wiedziane posiedzenie sekcyi do spraw woje-

(Telefomem od nowego kerespeodewłe).
wództw wschodnich. Na posiedzeniu omawia-; 
no całokształt administracyi państwowej na) 
ziemiach wschodnich. Na następnem posiedze- 
niu, które odbędzie się w przyszły poniedzia- 
łek, wicepremier Thugutt przedstawi propozy- 
cye konkretne. Sprawa szkolnictwa żydowskie 
go nie była poruszana na posiedzeniu.

u m m  i piw
W arszawa, 11. 5 Sin. W  procesie przeciwko trzem 

postom ukraińskim CzuezirnnjoWi, Wasyńczukowi 
i Kozickiemu zapadł wyrok w niedzielę. O godzinie 
10 rano przewodniczący trybunału otworzył po­
siedzenie pocze m trybunał zredagował pytania. T ry ­
buno} zgodził się na życzenia oskarżonych, aby w 
pytaniach umieścić przed W yrazem  O skarżony sło ­
wo „poseł". N arady trybuna łu  trw ały  od godz. 10 
rano do 5 popołudniu.

O godzinie 5 trybunał wszedł na  salę po brzegi 
■wypełnioną m iejscow ą ludnością ukraińską. W śród  
niesłychanego naprężenia  przew odniczący odczytał

(Telefonem od naszego korespondenta)
wyrok skazujący posła Czuczmaja na 2 lała więzie­
nia, WaSyńcZuka na 1 rok 1 Sergiusza Kozickiego 
na 1 rok więzienia. Na sali zapanowało przygnębie­
nie.

Wszyscy trzej skazani posłowie zapo-wiedzie&i Wnid 
sienie apelacyi. Trybunał zgodził się na pozostawie­
nie posłów na wolnej stopie za kaucyą, która od 
pos. Czuczmaja wynosiła 500 złotych, Wasyńczuka' 
300 złotych i Kozickiego 100 złotych. Pieniądze ze-’ 
brane zostały drogą składki wśród (postów i sena­
torów ukraińskich, oraz pomiędzy ludnością.

Krytyka min. przemyśla i handlu w Sejmie
W arszawa, 11. 5 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu prowadzono dalszą dyskusyę nad budżetem 
min. przemysłu i handlu. Działalność min. handlu 
Kiedronia spotkała się z niezwykle ostrą krytyką. 
Pos. Malinowski (Wyzwól.) skarży się na zbyt małe 
poparcie przemysłu ludowego.

Ostre przemówienie Zwrócone przeciwko min. Kie 
droniowi oraz wielki emu przemysłowi wygłosił pos. 
Żuławski (PPS), który poddał druzgocącej k ry ­
tyce działalność ministra. Mówca Zarzuca minister­
stwu przemysłu i handlu że zamiast stać się regu­
latorem życia ekonomicznego, stało się jedynie wy­
konawcą Woli przemysłowców, którzy nie raznimde- 
jąc konieczności inwestycyi poszli w  kierunku wy­
zysku pracy. Przemówienie swe zakończył pos. Żu­
ławski następującem i sławami, skierowanemu do 
min. Kiedronia: Wiemy, że Pan postulatów naszych 
nie przeprowadzi. Nie chcemy stawiać Wniosku o 
skreślenie Panu poborów. Niech je Pan bierze w ca­
łości, ale w imieniu naszej partyi oświadczam Panu.

(Telefonem #d M gego korespondenta)
że zautania do Pana nie mamy.

Następnie przemawiali posłowie Rognszczak 
(NPR), który ostro wystąpił przeciwko pos. Korfan­
temu i pos. W artalski (Ch. D.) który skarżył się 
na zuaCzne pokrzywdzenie handlu. Bardzo długie 
przemówienie wygłosił przedstawiciel Lewdałana) 
pos. W ierzbicki (Z LN). Następnie przemawiał pos„ 
Kosydarski (Piast), poczem zabiał głos min. handlu' 
i przemysłu Kiedjce, który polemiziował z  zarzu­
tami stawianymi mu w toku dyskusyi. Na posiedze­
niu popołudndowem przystąpiono jeszcze do bu­
dżetu min. robót publicznych. W  dyskusyi przema­
wiali posłowie Romooki, Cbryckdewicz, Chełmoński 
oraz pos. Federbusch (Koło Żyd.), który dom agał 
się uwzględnienia w większym niż dotąd zakresie 
odbudowy zniszczonych miasteczek.

Na tem obrady odroczono do jutra. Na (porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia znajduje się bu­
dżet min. pracy i opieki społecznej, oraz min. spraw) 
wojskowych.

Dokoła afery Trojanowskiego.

[Ode miłe wntnMUńi

(Telefonom *d

Nadkomisarz Piąikiewicz zostaje
Warszawa. 11 5. (Sin) Szef policyi politycz 

nej w Warszawie, nadkomisarz Pietkiewicz 
zawiadomił dziś urzędowo główną, komendę 
policyi państwowej, iż min. spraw wewm, nie 
przyjął jego prośby o dymisyę. Nadkomisarz 
Piątkiewicz pozostaje nadal na stanowisku.

Injaimln i  ip n i i  mtotinkicn
Warszawa, 11 5. (Sin) Dowiaduję się, że 

Trojanowski, który przyglował bombę w lo-J 
kału redakcyi „Walki ludu" został wczoraj oę 
godz. 1 w nocy pod silną eskortą przewieziony 
do więzienia Mokotowskiego, gdzie osadzono 
go w oddzielnej celi.

Stnicr cntiim u raja ifcii ira  lali
na Prezydenta

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 11 5. (I) Dziś o godzinie 6 rano wy 

wieziono samochodem z więzienia sądu karne 
go we Lwowie Stanisława Steigera na plac 
Maryacki, w pobliżu kawiarni De la Paix, skąd 
padła petarda w chwili przejazdu Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Po przybyciu na miejsce 
dokonał sędzia śledczy bardzo szczegółowej w i 
zyi lokalnej. Inżynier sądowy dokonał szeregu

pomiarów od miejsca, w Itfórym krytycznegd 
dnia stał Słeiger do miejsca, w którym padła! 
petarda. Specyałny fotograf utrwalił nastę­
pnie odpowiednie sytuacye.

Silny kordon policyi otoczył podczas ca­
fe j wizyi lokalnej Płac Maryacki.

Po przesłuchaniu Steigera aa  miejscu prze­
wieziono go z powrotem do więzienia.

\
Co się dzieje z ulicą Pereca
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 5 (Sin) Wniosek radnych ży­
dowskich m. Warszawy, by ulicę Ceglaną w 
Warszawie nazwać ulicą Pereca został do tej

chwili niezatetwiony, minio, 4e upłynęło j®  
6 tygodni od chwili wniesienia go. Okazujef 
sę obecnie, że wniosek powędrował do komisy# 
zajmującej się regulacyą nłic, skąd w tajemni -  
czy sposób znikł.
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Zyd. Tow. Szkoły Ludowej i Średniej na boisku „Makkabi“ we wtorek 12 bm. (Lag Bomer) o godz. 3 popoł.

Poi.dr.Thon o dzisiejsze) Palestynie
Odczyt w sali Starego Teatru.

Kraków, 12 maja.
(M) Od długiego już czasu nie przeżywa­

ło żydostwo krakowskie tak podniosłej chwili, 
łjak w ubiegłą sobotę. Nasz poseł i niestrudzony 
przywódca dr. Ozyasz Tlton, po dwumiesięcz­
nym  pobycie w Erec Izrael pragnął opowie- 
pzteć swe wrażenia, jakie odniósł w odbudo­
wującej się Palestynie, a zapowiedź jego odczy 
tu  zelektryzowała całą ludność żydowską 
(Krakowa. Na długi c?as przed rozpoczęciem 
(odczytu zaczęły gromadzić się w wielkiej sa- 
lłi Starego Teatru tłumy słuchaczy, a w miarę 
pbliżania się godziny 8-mej coraz trudniej by 
uo docisnąć się do wejścia. Reszla biletów, 
jtiiesprzedana w przedsprzedaży, została w 
tt&ig rozchwytana, a kilkaset osób, które nie 
popatrzy ły  się na czas w bilety, zastało w 
- asie kartkę z napisem „bilety wysprzedane“, 
j& musiało zrezygnować z pójścia na odczyt. 
{Wśród obecnych na sali reprezentowane by- 
Iły wszystkie warstwy ludności żydowskiej, 
jhie wyłączając sfer, zajmujących do niedaw- 
<na wobec syonizmu i Palestyny obojętne, a 
Ihawet nieżyczliwe stanowisko. I nic w tern 
'dziwnego: o odbudowie Palestyny miał mówić 
iwieloletni przywódca ruchu syońskiego i znaw 
|ca gruntowny problemu palestyńskiego oraz 
peden z najbardziej zasłużonych na polu odro­
dzenia kultury i języka hebrajskiego, a refe­
rować miał na podstawie bezpośredniej obser- 
Wacyi nowego życia w Erec, na podstawie wła 
snych przeżyć wśród kolonistów,, chaluców, 
®obptników i przedsiębiorców oraz przywód­
ców jiszuwu palestyńskiego.
) Poseł dr. Thon w półtoragodzinnej mowie, 
'rozsnuł przed słuchaczami barwny obraz dzi­
siejszej rzeczywistości palestyńskiej, która dla 
dak wielu z pośród i z poza audytoryum wy­
daw ała się jeszcze wczoraj nieziszczalną 
mrzonką. Począwszy od przedstawienia nędz­
nego życia fellacha arabskiego i przeciwsta­
wienia mu bujnego rozkwitu kolonii żydow­
skich, a skończywszy na cudownym opisie 
krajobrazu palestyńskiego, na którego tle mo- 
Wca niejako uzasadnił niespotykaną u innych 
narodów wielowiekową gorącą tęsknotę i um i­
łowanie ziemi praojców przez naród żydowski, 
'hosił odczyt na sobie piętno realnego i bystre- 
(go zaobserwowania całego kraju i jego życia 
We wszystkich szczegółach, a przytem owiany

Um JM  wlowarzyslwie
Przyjaciół Sztuk Pięknych

, Co innego ojnaw iać Wystawę, a inna znoWu rzecz 
p rzy p a trzy ć  się i Z interpretować a rty stę  na podsta­
wie wywieSEcnyCh tatn jego prac, szczególnie, gdy 
Sdzie o g rupę wspólnie eksponującą. Wtedy bowiem 
'rw iedzający b ierze sobie p ra w o  przypuszczenia, że 
'® a  p rzed  sobą obraz lub p rzek ró j fali artystycznego 
'Życia, i  — Co nie ty lko  z m ojej przenośni, ale z sa- 
iftlej istoty rzeCzy w ynika — o w spólnym  k ierunku! 
'C hcę  poznać gatunek, w ysokość jej W zniesienia się, 
jdopięcda i naporu  Mówię o tern na początku dlatego, 
.tfce p o rusza jąc  tę  spraw ę pirzy W yszczególnieniu au- 
llorów , z  których każdy przecie „działa w swojem 
(kółku, Co każe Out h  Boży", nie potrafiłbym  uni- 
ikaąć ruchów  przysłow iow ego słonia w śród  Cacek 
'P o rcelano  wycb-
( O jednolitym  ruchu „Jednoroga", ku jakiejś idei o 
j!Wkgxóflnocie w najm niej zacieśnionem, najobszemiej- 
i Żem pojęciu toowy niema. Żadnego nie znać skoor­
dynowania w drodze do celu, o którym mówi pro- 
Rman w sentym entalnych ogólnikach.

Ja sn e  jest, że artyście pozostaje tylko i jedynie 
krukanie na własną rękę ale nie Wyklucza to jes»- 
fce wyczucia specyficznego nachylenia Czasu, (epoki 
r* jak  k to  w oli), k tó re  sztuce nadaje zrozumiałego

był taką głębią uczucia i nieprzebranej rado­
ści z powodu posfępów naszego odrodzenia na 
własnej ziemi, że wzruszeni słuchacze wprost 
wchłaniali w siebie każde słowo, a w niejed­
nym musiały odezwać się wyrzuty sumienia, 
jeśli dotąd nie przyłożył swej cegiełki do po­
wstającego nad Jordanem wielkiego dzieła. 
Mimo zastrzeżeń inowcy, że podziela się tylko 
swemi subjektywnemi wrażeniami, każdy 
odniósł z przepięknego odczytu to głębokie 
przekonanie, że w Erec dokonuje się cud, ja ­
kiego liistorya dotąd nie znała. I faktycznie 
jakkolwiek prelegent —jak sam podkreślił — 
nic zniżył się ani jednem słowem do tonu agi 
tacyjnego, całość odczytu była jednem wiel- 
kiem, samem z siebie wynikającem wołaniem 
i nawoływaniem o wzmożenie ofiarności na 
cele budowy żydowskiej Palestyny.

Poniżej podajemy treść tego niezwykłego 
odczytu:"

Obawiam się — rozpoczął pos. Tohn po u- 
milknięciu długotrwałych oklasków powital­
nych — że aranżerowie dzisiejszego wieczoru, 
zapowiadając mój odczyt, przyrzekli trochę 
zadużo. Bo słowo „odczyt" znaczy objęcie ca­
łokształtu zagadnienia, które nazywa się od­
budową Palestyny, ja zaś pragnę opowiedzieć 
tylko kilka swych wrażeń i to nawet w spo­
sób bardzo luźny. Pozatem po „odczycie" mo­
żna się spodziewać, że będzie to zupełnie ob- 
jektywny obraz tego, co dzieje się i działo w 
Palestynie od chwili przystąpienia do dzieła 
odbudowy. Ja  zaś nie zamierzam wyrzec się 
subjektywizmu i sądzę, że mam do tego pełne 
prawo. Odkąd umiem myśleć, jestem syonistą 
i pracuję dla syonizmu, mam w sobie poczu­
cie jaźni narodowo-żydowskiej i to przekona­
nie, że rola naszego narodu w historyi świata 
jeszcze nie jest skończona, lecz że mamy w ro 
dżinie narodów ważną misyę do spełnienia. 
Naród o tak doskonałej etyce, niestety zbyt ma 
ło realizowanej, musi posiadać własne cen­
trum, by etyka ta była nietylko teoryą, ale 
i życiową praktyką. Dlatego od wczesnej mło­
dości uważałem odbudowę żyd. siedziby n a ­
rodowej w Palestynie za konieczność dziejo­
wą w pierwszym rzędzie dla narodu żydow­
skiego, a nadto także dla całej ludzkości. 1 
dziś na progu starości doczekałem się tego, że 

idea ta poczyna przybierać realne kształty

sensu, swoistości i jest jej pomostem społecznym
Trudno — to wina czasu tego który nie wie 

dokąd mu iść wypada i nie poruszałby się wo- 
góle, gdyby nie fatalizm kalendarzowy.

Żeśmy epigonami impresycnLzmu, żeśmy utkwili 
w  ekspresytmizmie, i że przełknąć nie mogliśmy fu ­
turyzmu, a tchórzliw e zerkamy na klasyków rea­
listycznych pokarał nas los zrutynizowaniem i za­
stygnięciem dawnych zdobyczy technicznych i okrop 
nem zmechanizowaniem interpretacji modernistów.

Nie przekonywa W ostatnim wypadku Wymawia­
nie się potrzebą szukania nowych dróg, skoro 
osiada się pod dachem bezpiecznej firmy.

Surowość wymogów wobec siebie, zredukowanie 
czynników pomocniczych w malarstwie (jak pomi­
nięcie fabuły) usunięcie Zewnętrznej wytwomości 
błyszczących refleksami świateł komód zegarów 
antycznych wraz z ich wyrafinowaną Linią — było 
Czynem ascetycznym, bezwątpienia męskim. Ruszo­
no na zdobycie „m artwej natury", ubogiej, nie­
skomplikowanej, zdzierano resztki miiej dekoralyw-
nej powierzchowności by obnażyć jej byt, okazać 
tajemnice jej materyi. Był to pęd bezkompromiso­
wy, a w  brutalnej materyalności tkwiła jednak kon- 
cepeya idealistyczna.

Na roli z takim mozołem zoranej Wyrosła później 
mania doniczek z kwiatami, których istne zatrzę­
sienie mamy na każdej wystawie. Takie są losy wjr-

a w takiej sytuacyi nie można wyrzec się 
subjektywizmu. Jadąc do Palestyny ustawi­
cznie powtarzałem sobie postanowienie, że 
nie będą patrzał na kraj z zakochanemi oczy­
ma, lecz badawczo, objektywnie i krytycznie 
odbudowa nasza nie jest bowiem żadnym ro-t 
mantyzmem, tylko zupełnie realnym proble­
mem, a kto ma choćby cząstkę odpowiedzial­
ności za decyzye w odnośnych sprawach m u­
si zupełnie trzeźwo i realnie zbadać problełtt. 
Mimo to postanowienie, kiedy bezpośrednio 
po przyjeździe do Jerozolimy udałem się n« 
górę Scopus, gdzie z architektem naradzali­
śmy' się co do ustawienia trybuny dla uroczy 
stości uniwersyteckich, a ja nagle ujrzałem 
Jordan i Morze Martwe dokoła zaś te wszyst-. 
kie miejsca wprost przesycone historyą naszą 
— nic mogłem oprzeć się wzruszeniu i wstrzą 
śnięty zostałem tym widokiem do głębi duszy. 
W czasie pobytu w Egipcie widziałem Jak 
tamtejszy naród patrzy na wspaniałe pamiąt­
ki z czasów potęgi Faraonów, widziałem, ie 
oglądają je jak rzecz piękną, lecz obcą i zi­
mną, i wówczas zrozumiałem różnicę między, 
Palestyną moją, Palestyną praojców moicH, S 
Egiptem i . jego dzisiejszymi mieszkańcami, 
wtedy pojąłem moje prawo do subjektywł- 
zmu.

Mimo to jednak będą starał się opowiadać 
fakta i zacznę od kilku cyfr.

OBSZAR ZIEMI PALESTYŃSKIEJ.
objęty mandatem, który zatwierdziło 47 państw 
świata, jest bardzo mały, bo wynosi zaledWM 
14,000 kim. kw„ a zawiera około 20 milionów 
dunamów ziemi, z czego tylko połowa nadaje 
się do uprawy i to w znacznej części po uprze 
dniej amelioracyi. W  posiadaniu żydowskietn 
znajduje się jeden milion dunaioów, a  poza i  
tem możemy jeszcze 5 milionów dunamów 
nabyć, nie zdobyć, gdyż my ziemię nastą ku-i 
pujemy. Reszty nie możemy nabyć ze wzglę- 

j dów zasadniczych, nie chcemy bowiem usun 
wać fellacha arabskiego, a ziemię kupujemy 
tylko od latyfundystów tzw. effehdich. FeDach 
pracując na roli odbywa niejako pańszczyi 
znę: pracuje ciężko, odżywia się źle, żyje Wl 
okropnych warunkach hygienicznych, co po-« _ 
woduje olbrzymi odsetek śmiertelności, pie­
ce opala wysuszonym nawozem, co również! 
pogarsza stosunki sanitarne we wsi arabskiej, 

S R > s n n m « « w m M H M M a M k  
sałków artystycznych.• • *

Zasadniczo zmieniają się pretensye gdy się przy­
stępuje do pojedynczych artystów. Miejsce dedujtcyj 
nej metody prowadzącej do zasmucających Wyni­
ków, zajmuje sprawdzenie poziomów osiągniętych 
przez danego m alarza w zakresie jego zaintereso­
wań. Na wystawie tej ilością i jakością swoich 
prac uderza akwaforcista Rubczak, o mocnem po­
czuciu cech istotnych obranych tematów i in­
stynkcie wkompomoWania .zwarcia pejzażu w obraŁ 
Staranny i dokładny w  oddaniu przedmiotu rządzi 
linią treściwą, która umożliwia mu skąpemi środ­
kami osiągnąć maksymalne wyniki realistyczne. De- 
koratywność nie przeszkadza prawdzie. — Umie­
jętność w  rozkładzie światła wielka, często nieOT 
uderza niespodziewanie w  zastanawiającą siłą. Wie­

le jest akwafort mistrzowskich, nie wymieniem 
tytułów, bo ich właśnie za dużo; wszędzie prze­
bija świetność techniczna, jest to równie dobry ar­
tysta jak erudyt. Z olejnych obrazów podbija tylko 
„Port w  Bretanii" swoim śmiałym rzutem głę. 
bokiej zielonej plamy morza.

ZaWado-wSki zamiłowany w barwie niebieskiej, 
w ogóle udany kolorysta, jakkolwiek Często brntSJ- 
ny. , Pracownia", choć drastyczna przez pomknię­
cie atmosfery, jednak ciekawa i prawdziwa. Prze­
konywa brakiem obawy przed banalnością, on wys
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HaŁaaiiiasl effencLi ży je  w  B ejrucie , czy Da­
maszku i u ży w a w szelk ich  w ygód, czerpiąc- 
śroukr z p ra c y  le llaeh ó w . I tu chcę om ów ić 
tz/w.

KWESTY Ę AR A ESI? Ą.
'Pragnę uspokoić syonistów, do których zali­
czam wszystkich tych, którzy chcą, by Pale­
styna stała się naszą siedzibą, zaś zmartwić 
chcę wszystkich naszych nieprzyjaciół, których 
w żydośtwie mamy procentowo więcej, aniżeli i 
wśiód wielkich kulturalnych narodów. Kwe­
sty* arabska nie jest piękąca, mimo odmien­
nych pozorów, a dla nas Żydów sprowadza 
się do sprawy tańszego czy droższego naby­
wania ziemi w Palestynie. Effendi, którzy ca­
łą kampanię antysyonską aranżują, czynią to 
li tylko dla wyśrubowania ceny ziemi, a ile­
kroć stoimy przed zakupnem większych obsza 
rów, kampania ta momentalnie się ożywia. 
OMa fełłacha natomiast kolonizacya żydowska 
ijest błogosła' teń Awen gdyż dzięki niej ma- 
kffiya przestaje być groźną chorobą, dzięki 
jbaej felłach uczy się porządniej mieszkać i le- 
jpfej -odżywiać, je dnem słowem fellach czuje, 
Se?Tdzięki Żydom się wyswobadza. W agitacyi 

s> ońskiej Heliach, tzn. cały ogół ar rbskiej 
Dści 'kraju nie bierze żadnego udziału, 

MBągo mjłepszyrn dowudem był wzorowy po- 
aaąidck podczas ^ałego czasu trwania uroczy- 
jatc^ei mlvwersyleddc±L Gdyby w ludzie arab- 
śfeSłn tkwiła jakaś nienawiść do syonizmu, to 
aadfu sda nie byłaby w słanie wstrzymać jej 
jpOftmcłm pi-w tej tak bardzo odpnriedniej 
w a z y  i. Tjinczasem w całej Palestynie pano- 
|W t najbardziej skupiony spokój, a kem on- 
Mfeaoyę w Bamatzku należy raczej uważać za 

re fcaoęaako-w. g:?iską, do krócej my f:ic 
petoatdiy ^  WiEijeać.

H.U JEST ŻYDÓW W PALESTY' IE, 
pdpowiaiJa tauntejsz' żyd z zegaridem w ręku: 
JPeeaz, cay za minutę?", bo taktycznie przy- 
IMt bidnośd żydowskiej jest tak bardzo szyb­
ie . Uj odłącz my ludność żydowską na 150,000 
W  pcs-y 800,000 ogółu ludności stanowi blisko 
18 procent Obecnie płynie ku Palestynie ol­
brzymi pr?'' imigracji, szczególnie z Polski. 

^Emigranci z Polski pracują w każdej gałęzi 
i  w każdej kategoryi pracy odbudowawczej. 
Jtęzykie a polskim można się w całym kraju 
poi-ocuinkwać.

Dokończenie Mabpt,

tomzcdiaiî  im Ozi«nu‘
jpfcwfe z widocznego °tloego t >mj>eirpnieiit-i. Skraj­
nie lufty jesl Dąbrowski, którego impresye bajecz­
nie drgają  w rozświetlanej atmosferze słonecznych 
-poranków, pełne świeżości w  traktowaniu gam 
barwnych (fioletowej i zielonej). Ułbraz „Śniadanie** 
jest jednym z nijbardzir j „malarskich" p rac nu wy­
stawie, budząc radosną senzacyę apteczną

Kolorytem soczystym wyróżnia się duża kotnpo- 
Izycyw prol. Kowarskiego, o dużej utajonej pot) k  
Itjń tedhfiicmej i przedmiotowej. W  brylowało uję­
tej Sorznde drzemie Lsrtałt nierwyZWOlony, jak z g ru ­
ba ociosanej rzeźby. Kilka szkiców tuszem prze- 
tnawi i sporą bardzkj dekoracyjnością i miękkością 
fcdbwo -r*j ciała.

Ilościowo poważnie zasila wystawę EryńkOwskl 
którego „portret porucznika'1 daje głowę zw artą  
i  aktąrkwą w wyrazie.

Lwowski rąpneZeutant JUdnicki dał kilka por­
tretów  plastycznie wynaodJw«*_nyoh. Żurawski wy­
wołuje w pagaażwch wrażenie persne.uywicznej dafi 
unikając szarzyzny.

P  uce u«ńch  zmarłych w tym rofaa artystów  
tego cechu świadczą szczególnie u B a n ik lc  rtii__
0  b a n h »  dużych uzdolnieniach rysowniczych i 
aeśżcj skali czułości na światło i barwę. „W rony"
1 — to  pnące cżekaffite i mocne w  wyrazu'
i nastro ju  o wybitnych walorach kotnposyoyyiyc

Z M knejew tkbn  zgasł niewątpliwie uhdentowa- 
ft|F ałtansulista a  dużej knł turne sactooŁdej.

II  eud utiitti i  m&h 8 Min
Centralny W ydział palestyński w W arszawie o-

Lrzyiiiał telegraficzne zawiadoinienie z Egzekutywy 
palestyńskiej, że oprócz 8.COO certyfikatów wyda­
nych dla emigrantów do Palestyny wydał obecnie 
Zarząd palestyński nowych 1.500 certyfikatów dla 
emigrantów z Polski. Z tego 350 certyfikatów dia 
kobiet.

Eiipija ii I M  i M ii
Jerozolima 10. 5 ŻAT. W przeciągu m. kwietnia

przybyło do Palestyny 2.500 emigrantów, nie jctcąct 
turystów. Liczba przybyłych „migrantów w m. maC\ 
Cu rb. wynosiła 3.300 osób.napasą

Bezczelność czy bezczelność „żydowska**
Senzreyjny r  races in*. Sirickara przed sadan przysięgłych w «  Wic dam

są  W ystarczające pozostaje je&zCZe jednak słowCf 
„żydowska". Słowo „żydow ska" nie je s t obrażającej 
przeto wydaje w y rok  uw alniający. W yobrażam *»©■< 
bie, że gdyby n.p. w tram waju ktoś obraaony powle-f 
dział obrażającemu: „Chrześcijańska śwłnk>“ L, bot 
v >w zas według tego uzasadnienia, musiałby go uęi 
dzia uw olnić, poniew aż słowo , Świnia" jest w tym  
Wypadku u zasao n io n ., a „chrześcijańska" nie jeJtl 
obrazą . T ak i wyrok musi się uznać, za Swawolny ( 
party jny.

A po drugie: Sędzia Neudeck staje na stanoWfoLj, 
że „żydowska bezczelność" stanowi jednolite pojęcie^' 
Twierdzi, że (pani ta w swem arażt. eniu szukała! 
z powodu powtarzających się nagabywań lica Kij 
wyrazu, który ń, „ / ra z ił  wyższy .sU/pien .bezczelno-^ 
śoi". Do togę miała prawo. Mogła tedy pow-WCiziećj 
„szozegóin t“ — „bezdenna" „oburzająca" beaczel-i 
ność, powiedziała jednak „żydowska bezczelność", rfj 
sędzia oświadczył że „żydowska bezczelność" j^sl 
dopuszczalna jako wzmocnienie słowa „bezCzeinosć‘y  
Pojęcie .żydow ski" jest Uopuszczaiue, abv 
brzydką uczynić jeszcze brzydszą.

Zapytałem się tedy, czy dr. Neudeck przy „nwBłjeC. 
kiej bezczelności", lub .protestanckiej" czy też „ka-i 
t-olickiej". takżeby dodał, że jest to dozwolone. Dr, 
Neudeck przedstawił sprawę w  ten sposób, |urgtlyby 
nie dr. Koffler le^z cały naróu żydowski n igubywal 
Panią Springi,, iklee. Z tego wynika, ze jeśli jaLiś 
Żyd popełni JOo zdrożnego to nie jego, lecz cały na^ 
ród żydowski czyni się za to odpov, .edziainym. Mye 
śmy nagabywali Panią Springinsklee 1 właściwością) 
na°zego narodu je tl nagabywać kobiety!!

Następnym inZem taka jurysdykcya uważać bę-> 
dzde, że oszustwo, mord, łotrostwo z dodatkiem) 
.żydowski" oznacza bliższe określenie i ®opn.owa- 
nie tych pojęć. Oto spratwia przeciw której nważałemj 
za swój obowiązek f uergicznie zaprotestować. Nid 
jestem sobie tego swiadam bynt uczynił co innego, nij| 
to, do czego mnie zm usiła m oja przynależność dfl 
społeczeństwa żydowskiego i charakter mój jako ży-i 
dowskiego publicysty". f

Brak miejsca nie pozwala nam podać treści zna ' 
itommej obrony adw PlaszkeSa.

WYHOKf
P a dwugodzinnej naradzie ława prayt iPg^ch 

nie był-o w niej ani jednego Żyda — zaprzeczyła py* 
tanie co do występku i  paragr. 300 6 głosami (prze-i 
ciw 6, a zatwierdziła 8 glosami -pytanie Oo do obrazy 
Czci sędziego N.

iW koócowem przemówieniu nawet proLuratac 
podkreślił Szacunku godne motywy Czynu, p* t a  mi 
trybunał wydał wyrok Uwalniający Strićkera od za-j 
Czutu n£ wóh-wania do nienawiści przeciw zara-ądze-> 
urom sędziego, i skazał Strićkera, za obrazy cza. 
n _ unrow ”  do dwóch lat aa  1000 seyliogów k a rrf  
zaś uwalniający K rausza.

* * ’ .J
W  1 dn sposób połowa ławy paczy Ł^jfcych niejako) 

implicite potępiła sposób motywowania sędziegó 
Neudecka. ktż. Stnicker z cechującą go odwagn sta- 
nat w obronie czci dpołeczeństwa żydow iJOgo.

Ciekawy proCes rozegrał się Omegdaj przed Sądem 
przyhi^głj cli we Y iedniu, przed którym jako oskar­
żeni stanęli znany przywódca syanistów, naddnżyiiier 
Stricker i odpowiedziałny redaktor „Wiener Morgen- 
zeiLU-ng' Krausz.

Tło sprawy było następujące. Demty„ta p. Dr. 
K ohler zapłonął pewnego raizu gorącemi uczuciami 
— nn ulicy i w sposób nat trczyWy sta ra ł się „po­
znać" panią Emmę Springinsklee, — jak się okaza­
ło — żonę fabrykanta. Pani S. Słusznie czując się 
< oHmiętą rzuciła Drowi K. w twarz: , Ży-tlOY ska
II ezczemośc '. (Jadiscfae Frechheit). D r. Ki zaskar­
żył P- S. o obrazę czci, a sędzia D r. Neudeck wydal 
wyrok uwalniający, motywując go następująco: 
„FrechhtiŁ" — Pyto słuszną krytyką postępowania 
p. Dr. K. „jodkach" — nie jest obradą: Ergoi: „Jue- 
dische Frechheit — jest słuszną kiytyJ’.ą a słotwo 
, judUcŁ" tylko wzmąAtnicnaem słowa . ,Frechheit".

Innego zdania by] jednak p. tuż- Robert Stricker. 
Napisał z powodu tych motywów wyroku crstry a r­
tykuł w „W. Morgenzeitung", gdzie nazwał taki bieg 
myśli „najbezw stydniejszym aut; semickim kaw a­
łem" ń̂uł>< ustreich), jaki juiż od daa-na nie zda- zył 
się łra sali sądowej a nadto „brutalnym atakiem prze 
ci-w czci i bezpieczeństwu żydosłwa austryackiego".

Na tej podstawie prokurator wniósł przeciw p. 
Słrdckerowi oskarżenie o występek przei Iw publicz­
nej kojnośei i porządków a  par ag - 300 k. k. i o  
pi zekroczenie uhraizy CzCi z paragr 312; zaś p. 
KTauaza o  przekroczenie porządkowe z u s t praso­
wej.

Rozprawa przed sądem p rz-się^yćh  nabr»ła cha­
rakteru zasadniczego tern hardlziej, że chodz&lo o wy 
powiedzeniu się czynnika ludowego.

■Warto tedy pnzy roczyć choć część obrony p. Stri- 
ckera. Wywodził on m. in. następująco:

D nia 6 gruduia czytałem w „Neue Freie Presse" 
W części redakcyjnej pisana artykuł, w którym stwier 
• żono, że austryackl sędzia obrazi! Żydóiw w  k r  w a- 
™ y sposób, znajdując uzasadnienie Alt słów .ży ­
dowska bezczelność'. Autor artykułu JAdał, że sę- 
(fedemu okręgowemu drowi NeudeckowS przyjdzie 
2 ,pewne trudno przeprowadzić dowód prawdy. 
„ Nau Freie P iesse" nie jest mi znaną, jako pisano 
radykalne, a w szczególności yti kwesłyi żudow 
sKiej nie radykalne a fakt, że w  piśmie Uka­
zała się krytyka wyroku spowcrW '■"'ż mnie bym śle­
dził za tym wypadkiem. Czytałem sprawozdania o 
tym procesie i dowiadywałem się co właściwie zaszło 
PoCZem doszedłem do przekonania, że -artaściwie za­
szła o’j r J .1 cele] spole-znoścl z* dowsklej I że sęd, 
nie bezpartynle, lecz partyjnie Pod ną* iakiem pe­
wnych n a  trojów  w ydał wyrok.

Motywy wyroku utwierdziły ranie w tem przeko­
naniu.

Podv ójnie motywował dr. Nendek nwałniającj 
wyrok. Najpń rw  powiedział, żr ikióbieta bronią : się 
przed napaścią jakiegoś mężczyzny zawołała „bez­
czelność". Sędzia dószi (B do przekonania, k tóre i ja 
(podzielam, że siłowo jjtezczełność" było uzasadnione. 
P. sędzia dodaje, że dowody praw dy na bezczelność

Nietylko doborowe gatunki

CZEKOLADY i PRALINEK
le c ’ im  te estetyczno opakowanie z napisem 

i f M t a a ly  s o b l o  » a j » 4 n l  z w o lc iw f k ó w
żądających czekolady t y lk o

Reprezentacya w Krakowie Ml. Poselska 22.
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Milion funtów na rok - czyli pół grosza dziennie.!
Krcików, 12 maja.

Dwo (akty cechują znaczenie żydowskie­
mu Funduszu Narodowego i wielkość ofiar 
społeczeństwa żydowskiego. Pierwszy to fakt 
** w posiadaniu Żydowskiego Funduszu Na­
jm ow ego znajduje się dotąd zaledwie około 
ipi.O uO  dunamów zieuii a zatem tylko kilka 
Procent ziemi palestyńskiej a faset drugi to 
®J8utiid prawda, Iż opodatkowanie się na 
*uodu&* Narodowy nie przenosi przeciętnie 
*** głowę żydowską w m ie s ią c u  kilku gro- 
«*yr Oba raitty pozostają w związku przy- 
■^yuuwo skutkowym.
i roaoDnie jak Palestyna jest dzisiaj sprawą 
i^flpdlną niemal c^em u żydostwu bez róż- 
^ c y  stronnictw, podobnie też i Żydowski 
” iW nsz Narodowy jes^ instytucyą ponad- 
Pw tym ą ogólno narodową. Dlatego też Ży­
dowski Fundusz Narodowy cieszy się tak 
Powsiochną sym patyą jak żadna inna iusty- 
^ttęyi żydowska. Sym patya ta  jednak jest 
^Mc&zą od o f ia r  na Fundusz Narodowy. 
1 włt jn ie  o to w  tej chwili chodzi, aby po­
pularność Żydowskiego Funduszu Narodo- 
^-sgo uwidoczniła się w liczbach.

Dzięki energii dyrektora centrali Ż. F. N. 
Usyszkina zakupiono w ubiegłym roku pra­
n ie  że dwie trzecie takiego obszaru ziemi 
jak przez cały czas poprzedni. Ale i to tempo 
5est nic wystarczające. Dość bowiem cnalu- 
ców zwiększa się z dnia na dzień a wobec 
szybkiego tem pa miejskiej kolonizacji w Pa- 
O ty n ie  szybkie tempo kolonizacyi wiejskiej 
staje się m jważniejszem  zadaniem odbudowy 
^alestyny. Toteż dziś słyszymy coraz czę­
ściej skarąi ua dysproporcyę pomiędzy miej­
ską a wiejską kolouizacyą, W krajach roz­
prószenia budzi się coraz głębsze zrozum.e- 
sie dla tzw. „Hachszara“ tj. akcyi fachowe­
go przygotowania chaluców dla pracy kolo- 
uizacyjnej. Zrozumienie to świadczy o Łem, 
4e organizacya syonisty czna z okresu gorą­
czkowej, głównie na uczuciach opartej pracy 
l^cnodzi w okres systematycznej pracy ko- 
lonizacyjnej z dążnością unikania niepewnych 
eksperymentów. Dała ta plejada przygoto­
wanych chaluców, wyrwana z stukania za- 
Woau w golusie, mogłaby jednak pewnego 
^aia stanąć wobec krytycznej sytuacyi, gdy- 
|Sy dia niej nie znalazła się dostateczna spo­
sobność do pracy na roli. Ohaluc nie pracuje 
iedntk  chętnie na roli prywatnej, woli pra­
cować na ziemi Ż. F. N. W ten sposób bo­
wiem jego ofiarnej znojnej pracy towarzyszy 
świadomość ofiary dia .inrrdu całego a nie 
*ylko dla gospodarstwa prywatnego. Tylko 
*eu tdeał jest dla niego moralnym bodźcem, 
który dodaje mu sił do znoszeniu wszystkich

&  KlMCHI (Jerozolim*).

m „puszek MM
T łu m c io in  i  hebrajskiego.

„Naszą ona jest! Jej ode odstąpimy".
(z „Herma-ia i Dorołei").

, nFHsiłduS* N art dowy“ był zawsze związany w tno- 
J®j Wyobri.zni z „puszką niebieską" — n oto nagle 

octyma moimi „Fundusz Narodowy" i... czar! 
® * ziemia... Gdybylu teraz zawitał tam, do braci Ży- 
j*ńw w Golusie wyszedłbym na estradę i powiedział­
bym im poprustu tak: Żydzi zobaczycie oto Człowie­
ka, który własnemi nogami kroczył na ziemi ,,nie­
bieskich puszek".
| Z obu stron szosy rozciągają się wzdłuż nowe ba­
raki z  drzewa. Nowe Osiedle nazywa się na razie 
k-TYansyłw Utia ' według nazwy kraju, z którego po­
chodzą nowi osadnicy. P rzed oczyma naszymi równi 
ha nieuprawloea. Ale przed jednym i drugim bara­
kiem wygląda już z ziemi jakieś ziele i jakby za­
wstydzone — pnie aię po nowych ścianach. WszySt- 
i*o tu jeszcze „in statu nasCendi". Szerokie pola oią- 
JShą się aż do stóp gór, a między barakami przecha- 
^ 4 ją  się wysocy, barczyści mężczyźni o szczegól­
nym wyrazie twarzy, skądinąd nam nieznanym. To 
J^ieśnaaCy z W ęgier, hodowcy owiec ipo górach i do- 
**n »Cfep którzy Wyrzuceni Zostali ze swej roli. Sze- 
J°k le barki, zwykłe wyłazy w mowie, Jo  i „taleS 

Y.nbudiają podziw. Kiedy opowiadają o da- 
j. „golufcowej" OjoCyżni*, dobywa un się z piersi

trudów i znojów. Trzeba bowiem istotnie 
nadludzkiego często zaparcia się i olbrzymiej 
siły woli, aby bez należytego wynagrodze­
nia, oko w oko spotykając się codziennie 
z chorobą i widmem śmierci, zdobyć się na 
tyle siły, by trzęsawiska i nagie stoki gór­
skie użyźnić. Tylko ziemia Ż. F. N, daje 
cnalucowi tę wielką siłę ofiarną!

Tę ziemię musi naród żydowski dać cha- 
lucowi, a zatem — sobie!

Milion funtów tzterl. winien naród żydowski 
na całym świecie dać rok rocznie na kupno 
ziemi Funduszu Narodowego w -Palestynie. 
Hasło to powinno rozbrzmiewać wszędzie, 
miasta i miasteczka, rodziny, zawody i dzieci

wszystko powinno rywalizować między sobą, 
by kwotę tę osiągnąć.

Kwota ta oznacza 1 zł. 50̂  gT. na głowę 
żydowską rocznie ■— przeciętnie, czyli niecałe 
pół gtusut dziennie!

Pół grosza — aie codziennie!
Pół grosza — ale każdy i w szędzie!

Pół grosza — ale tak ie za tych, którzy jeszcze 
dać go nie mogą!

Pół grosza — ale nie tyLko z serca, alo 
i z kieszeni!

Pół grosza — dia wyzwolenia ziemi, naszej 
czci i wolności!

Dr. I. Cckwarznart.

ta! v M  M il i  fiiiisu M mi
Kraków, 11 maja.

Kiedy na XII. kongresie w  Londynie w r. 1921 
stworzono .K eren Hajessod", przypuszczano ogól­
nie, że przy zastosowaniu metod, jakie proponowano 
wówczas dla akcyi na rzecz „Keren Hajessod" wpły­
wy Żydowskiego Funduszu Narodowego zmniejszą 
się znacznie. Przypuszczenie to znalazło rychło po­
twierdzenie, bo istotnie Wypływy na rzecz Żyd. Fun­
duszu Narodowego wykazują od owego czasu nie­
mal po rok 1924 stały spadek. I tak kiedy w roku 
1920 wynosiły uochody ŻFN. 161.3CO f. szt. to już 
w r. 1921 spadły do sumy 128.900 f. szt. a w r. 
1922 wynosiły tylko 72.000. W roku 1923/4 a więc 
po przeniesieniu Centrali do Jerozolimy podniosły 
się nieznaczni do 97.1)00 I. szt. Wówczas rozpowsze­
chniło się mniemanie, że wobec intensywnej akcyi 
na rzecz „Keren H ajessod( — Fundusz Narodowy 
nie będzie mógł osiągnąć znaczniejszych dochodów, 
chyba jeśli przejmie metody pracy , Keren Ha­
jessod". W takim jednakowoż wypadku nie miałby 
on racyi bytu ponieważ oznaczałoby to wyjmowanie 
z jednej kieszeni i wkładanie do drugiej.

X III. kongres syonistyczny nałożył na ŻFN. na­
stępujące zobowiązanie: Powiększenie wpływów
przy zastosowaniu takich metod, któreby nie szko­
dziły akcyi na rzecz „Keren Hajessod". W iększość 
Centrali ŻFN. na Całym świecie widziała w tern żą 
daniu zadanie, niemożliwe do spełnienia. Z począt­
kiem r. 1924 zastosowała jednakowoż Centrala Je­
rozolimska ŻFN. nowe środki i metody pracy. Me­
tody te  jak widać z wyników z r. 1924 i kilku mie-

1920
30*4 p ro c .
40-0 „
17'7 „
3-1 *
2-2 „

*) Od czasu przeniesienia Centrali do Jerozolimy
— tgggfeeł   1 'iiLĤwiaaa
westchnienie. Ciężko im było rozstać się. I z tego 
powodu zabrali ze sobą niepotrzebnie te ciężkie, wiel 
komiejskie meble i postawili je w łych małych, nie­
pozornych barakach, gdzie stoją urągliwie — koło 
biednych, nagich SCiaJ tęskniąc i budząc tęsknotę. 
A nawet likier, który podają, by napić się „na zdro­
wie" pochodzi jeszcze stamtąd.

W rozmowie, prow adzonej zniem czałą gw arą ży­
dow ska, W spom inają o ciężkiem ipoloieniu, Copraw- 
da z pew nem  przezwyciężeniem. W iedzieli dobrze z 
góry , że czyn jest wie'ki, że k rok  który  rob ią  jest 
po Ważny A w kącikach ust w yziera naiw ny uśmiech, 
kiedy p y ta ją  o zdanie i radę innych — oni, co są 
chłopam i od niepam iętnych pokoleń. Na drodze 
p rzed  baraka-mi, po bokach p io rą  ich żony. Nie 
zb liżają  się one w cale i nie m ieszają  do rozmowy. 
A dzieci jeszcze rozm aw iają po w ęgiersku z  rodzica­
mi SWymi.

Na (początku zimy otworzyć się ma szkoła. „Na 
drugi rok, juk Bóg de, będziemy już mówili po He- 
brajsku. Jak wszyscy". Staramy się wejść w życiu 
ich, tak dalekie od naszef >. Jednak mimo znacznych 
różnic niema przegrody, dzielącej nas od nich.

W okóI nas zebrali si? tymczasem mieszkańcy 
„moszawu '. „Niema jeszcze co widać- mówią z u- 
śmiechełn. I rzeczywiście Wszędzie tylko równina, a 
na niej be raki 1 baraki. Zdała słychać uderzenia mło­
tów. Ludzie tu mimo wszystko jakby uśmiechnięci 
z jakiejś przyczyny. Oczy ich wprawdzie smutne 
jakby omglone zasłoną ich przyszłości na tem miej­
scu. Ale uśmiech ich taki dobry. Tam wprawdzie 
było inaczej (prawie fe  Wetyd opotwruduć o tem

Ameryka
Europa
Azya
Afryka
Australya

sięcy 1925 okazały sie niezwykłe skuteczne. JuiM 
rok 1924 jest rokiem rekordowym wpływów ŻFN. 
Zebrano bowiem w tym roku 167.665 f. szt. a sumę 
tę przewyższą — jak widać z dotychczasowych do­
chodów — znacznie wpływy w r. 1925. Już pierw­
sze pięć miesięcy r. 5685 (a więc od października 
1924 do marca 1925) dały dochody w sumie 36.000 
f. s z t , t. zn. 82 proc. więcej niż w tym samymi 
okresie ub. roku. Szczególnego znaczenia nabierają 
powyższe wyniki, jeśli w eźmiemy f  od uwagę fakt, 
że rezultat tak korzystny osiągnięto przy równocze­
snej ożywionej akcyi na „Keren Hajessod". Z tego) 
widać, że obydwie instytucye finansowe nie prze­
szkadzają sobie wcale przy zastosowaniu odpowie­
dnich metod ich pracy. W zbiórkach na ŻFN. przy­
wrócono sta rą zasadę datków i unikano Wszyst­
kiego coby mogło stanowić przeszkodę lub konku- 
rencyę dla akcyi na „Keren Hajessod". Nie stałe —> 
w  przeciwieństwie dkj „Keren H ajesw ł"  —  lecz 
okolicznościowe opodatkowanie stało się podstawą 
zbiórek Żyd. Funduszu Narodowego a pusaska ŻFN. 
stała się głównym środkiem zbiórki. W  drugim (pół­
roczu 1924 r. rozdzielono na całym świecie 250.000 
puszek, t. zn. tyle ile w  czasie ostatnich 20 lat. 
Krytyka okolicznościowego opodatkowania zamilkła 
wobec znacznych Sukcesów małeiyaliiych i  — co 
większe ma może znaczenie — orgcnizaiCj gtych.

Godny uw agi jes t przytem  stosunek ndzSału po­
szczególnych krajów  w W pływach ŻFN Następują­
ca tabele w yjaśn ia  stosune.. wpływÓfW z poSaBzągÓl- 
nych części świata.

im u M M
30 proc. 
62-0 
2*0 
3 
1*8

} 9 M * _ n 2 5682*) K g fll
32*1 proc. 37*5 proc. 38-5 proc. 32*7 proc.
421 , 305  „ 40*5 . 53*5 „
20 17 14-5 „ f i i  »

3  75 5 * 3  , 3*9 .
3.8 „ 4 2*2 * 3-8 „

»
»
»
w

liczy się według hebrajskiej rachuby.

wszystkiem co było tam!) ale i tn jest bartkad ła­
dnie. Szosa przecina równinę przechodzi w  środku 
„maszay u" jak tam... Szyny i stacyę kolejową widlać 
dobrze z daleka — całkiem jak tam... I miło kiedy — 
jak tam — słyclmć zdała w nocy gwizd lol c m t/wy 
i widać jej ś wiatła. Tak było i tam...

A tu duża trzoda oWyec. Jak tam. Ale oto nowość: 
z targu arabskiego sprowauzono właśnie parę ,dia- 
musów" (tucznego bydła) celem hodowli. To dobre 
bydło do [pracy, a mleko krów  tego gatunku burd to  
dobre- Tam, w Transsylwanii, robili dobry ser, a na­
wóz bydła nadzwyczajnie polepszał .ale . Mają dużo 
doświadczenia, ale tu z pewnych powodów znacznie 
trudniej wszystko przychód®, niż tam. Ale próbują. 
Nie wątpią o powodzeniu osłatecznem, a wtedy i in­
ni naucza się od nich. Wobec tego, że na razie nie­
ma „co widzieć" więc osadnicy proszą, by pójść z 
nimi do zagród owczych i przypatrzyć się trz dom. 
Jeden z wieśniaków, o tw arzy okrągłej i (pełnej któ­
ry mową swą przypomina chłopów tyrolskich1, woła 
po imiemu jedną z owiec. Posłuszna zbliża się do 
niego, obciążona bogatem runem i tłustym ogonem. 
Na twaizy osadnika rozlewa się błoga radość, Schy­
lając się, podnoś obiema rękoma ogon owcy, jakby 
ważąc go. Tym razem dodaje na pochwalę: tam ow­
ce nie mają tak tłustych ogonów .,

Tymczasem zebrały się owce wokido nas, przytu­
la ją  się do siebie i chowając głowy, każda w ru­
nie towarzyszki Swojej. Poprzez nie spoglądamy na 
równinę przydzielona osadnikom na uprawę i zw ra­
camy wzrok nasz ku górom. Mieszkańcy oiady ró­
wnież patrzą nu góry. Wókol — w ldcf — dość
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Interesującą w lej tabeli jest zmiana udziału Ame­
ryki we wpływach Funduszu narodowego na ko- 
Izyść wpływów z Europy. W  roku 1020 tzn. w rolttl 
największych wogółe wpływów na rzecz Funduszu 
Narodowego wynosił udział Ameryki 36,4 procent a 
Europy 40 6 procent. Mniej więcej w lej samej mie- 
sZe wygląda! stosunek cyfr obydwóch Części świata 
w latach 1921, 1922 i 5683. Myślano że te cyfry u- 
StaJą się. LeCz w  r. 5684, w który m zastosowano po 
raz pierwszy nowe metody propagandy Styczne na 
rzecz Funduszu Narodowego wzrósł udział Europy 
|W dochodach na rzecz Funduszu Narodowego do 
53,5 procent podczas gdy wpływy z Ameryki spadły 
do  32,7 procent. Rok. bieżący 5685, o którym 
można sądzić wyłącznie na podstawie dochodów z 
pierwszych pięciu miesięcy Wykazuje podobną ten- 
dencyę i to w  tak wielkiej mierze, że można już mó­
wić o zupełnej przemianie dotychczasowych Cyfr.

Udział 'Ameryki w  dotcKodacłi Funduszu Narodowe­
go w przeciągu ostatnich 5-c&u miesięcy wynosi 30 
procent, podczas gdy udział Enropy jest nie mniej­
szy jak 62,6 prooent, tzn. dwie trzecie wszystkich 
wpływów. Wyjaśnienie tego faktu jest proste. Nie 
może być uzasadnione stabiłizaCyą Waluty w wię­
kszości krajów Wschodnio ecoopejskich, jaka na­
stąpiła w ostatnich dwóch’ lataeh. Pom inąwszy fakt, 
że częściowa stabilizacya waluty dokonała się już w 
roku 1920, trzeba mieć na względlzie fakt; że równo­
cześnie ze stabilizacją nastąpiło zubożenie m as zyd-ow 
skich. Jeśli mimo wszystko Fundusz Narodowy o- 
trzymnje stale wpływy, które przerastają dotychcza­
sowe dochody to jest to wynikiem z jednej strony 
wielkiego zainteresowania się mas ludowych sprawą 
palestyńską, z drugiej zaś strony nOWemi metodami 
propagandy.

Pta! mit i i i  li
w zach. KafogLoJs.ee i Sfójsku.

D tc h o d i od 1 paidsitrnika 1924 do 1 Siwltbria 1925 r.
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Erzywa ilustruje dochody z .  F. N. w każ­
dym poszczególnym miesiącu. Cyfry na brzegu 
OEwaezają ilość złotych w tysiącach, tak, że 
łatwo można wyczytać wyniki poszczególnego 
m iesiąca . Krzywa dochodów wskazuje stały 
.wsnosł przyczem, jednak dopiero w marcu br. 
Wykazuje osiągnięcie nałożonego kontyngentu 
miesięcznego, a nawet przewyższa takowy.

Pierwsze półrocze roku 5685 przyniosło pra­
cy Z. F. N. Zach. Małopolski i Śląska w sto­
sunku do poprzedniego półrocza wynik zado- 

zamyka się ono bowiem dochodem

Zł. 77.103. Nie jest to wprawdzie stanowczem 
zwycięstwem, jeśh się uwźgłędni, że nasz rocz­
ny kontyngent wynosi 240,000 zł. Winniśmy 
byli zatem zebrać 120.000 zł., zamiast jak to 
miało miejsce 65 procent tej kwoty. Z drugiej 
jednak strony należy uwzględnić, że reorga- 
nizacya1 pracy rozpoczęła się dopiero w gru­
dniu, a nie na początku roku 5685, to jest w 
październiku.

Spróbowaliśmy graficznem przedstawieniem 
uwidocznić naszym licznym przyjaciołom 
wzrost i Imię rozwoju naszego funduszu. Prze-

na noaazerzejnie się. Pokochali oni te góry, 
wszak, czar Biblii unosi się nad nimi. Tak,, tak i tu 
będzie (pięknie...

Z daiećmi niestety nie można jeszcze rozmawiać. 
Unikają nas i pną się na ramiona ojców swych. W  
oczach dzieci odbicie obcego im otoczenia do którego 
się wraz z rodzicami nagłe dostali. Gdzieindziej 
pierwszą radość sprawiały nam dtzieci. Tutaj dzieci 
nie m ają jeszcze mowy ojczystej, a są tylko ramio­
nami ojców i matek. Poza rodzicami wszystko tu  dla 
Hicłt obce.

Wokoło m igają inne osady. Teł- Adas na wzgórzu, 
a w pewinej odległości E jn Gharcwł, Kf&r—Jeheskel, 
le i  Josef i inne —  światy tak bardizo dalekie i zu­
pełnie inne! Napozór niema między nimi najmniej­
szej łączności. Nawet wspólnoty języka brak.

Ale któż wię, 00 przyszłość niesie? Wszak Emek, 
ziemia jego, to jedno, to całość nierozłączna! A zie­
mia w spólna zespala a któż powiedzieć może, Co w 
przyszłości da Transsyłwania dla wspólnej krwi 
Emeku?..

Przyjdzie oto dzień... a młodzieniec, syn chńluców 
ukraińskich z  E jn Charodu powie dziewczynie z ra ­
sy -węgierskiej wieczne słowa Biblii:

.Napfljże mnie troebą wody z dzbanka twego”.
A kiedy dziewczyna pójdzie za młodzieńcem, jak 

szła Dorotea Za Hermanem, po stokach Winnic i po 
d Minach, wiedy agerme jej oo, frjjc chainców. o ro­

dzicach swOicif, jak&o jako idealiści cncieti wów­
czas już żyć w komunie — a  o matce swej opowie, 
że brała go ipokryjomu po nocach ze wspótoiego po­
koju dzieci (tokiem było bowiem praw o kwucy w o- 
we dni: ŻyCie komuny dla dzieci..) brała go do na­
miotu sWego, bo bała Się, by nie zesunął się  we śnie 
Z łoża swego...

I oboje, młodzieniec i dziewczyna, śmiać się będą, 
słysząc te opowiadania o tych dziwnych rodzicach 
swoich i o ich czynach z przed lat dwudziestu. A 
wtedy dziewczyna węgierska z , Kfar Gideonu” opo­
wie też i o swoich rodzicach, że nie pozWalaii jej na­
wet g rać w piłkę nożną w sobotę, a kiedy zabłysnęły 
światła elektryczne w „Teł Josef (Już wtedy było w 
Teł Josef światło elektryczne, a ona Widziała je Z 
daleka z wozu, jadąc z  ojcem) i  ona pytała ojca lub 
matki: „Co tam  właściwie?” wtedy odpowiadali jej: 
„gdud” , .kwnea” ,Jw>miuna“. Ona roiJkinęła wówczas 
i tylko strasznie pragnęła (wybrać się dla Teł Josefu 
łub E jn Charodu...

Ale bała się ich... Oni byli tacy inni niż ojciec 
i mama... A kiedy dziewczyna tak będzie mówiła, 
młodzieniec zatrzyma w zrok swój dłużej na dobrych 
oczach towarzyszki swej i powie jej: 'Ale my sam i?-

I  tak idylla ta  nie skończyła się. Ale wieczór za­
padał — i z pół dalekich, na które m rok powoli spły­
wał jakby wyraźnie dochodziło uszu twoich echo
Łiaitnłm îŁ. a&a aartf Ir K id l,

efewszystkiem uderzyć musi, że kontyngent 
miesięczny Zł. 20,000 tylko raz został osaągnięt 
ty względnie przekroczony w miesiącu maretf 
ze względu na akcyę purymową. Zasadniczo- 
wykazują miesiące poszczególnych akcyj zbióc 
kowych znaczne wzmożenie wpływów, podt 
czas gdy miesiące pozbawione uroczystości 
sprzyjających znacznym zbiórkom, wykazuj^ 
stosunkowo dość silne obniżenie tychże. Wa 
ną jest zatem kwestya wyrównania tych 
znacznych różnic i dysproporcyi. Jedynymi 
skutecznym sposobem ujednostajnienia wpłytj 
wów dla ż . F. N. jest rozdzielenie około 20.00(1 
puszek przy nałożeniu moralnego obowiązki^ 
zaofiarowania przez każdego posiadacza puszki 
conajmniej 5 groszy dziennie. Gdybyśmy tent 
stan osiągnęli to mogłoby to nas w zupełno-1 

ści uniezależnić od powodzeń lub niepowot 
dzeń danych akcyj zbiórkowych i pokryć, 
nawet przewyższyć nasz kontyngent roczny, *

Liczba naszych współpracowników znacznie 
się wzmogła. Niestety stronią jeszcze niektóre! 
odłamy naszej młodżieży od współpracy. Al 
jednak jedynie od wzrastającego zainteresot 
wania się naszych przyjaciół dla pracy Ż. F. NJ 
zależy w pewnej mierze osiągnięcie kontyngent 
tu najbliższych 6 miesięcy, które jako m iesiąt 
ce letnie pracę bezsprzecznie utrudniają. J e t  
dnak Palestyna i my czekać nie możemy. Z at 
tern jedynie zdwojona energia i wytężająca! 
praca pozwoli nam wspólny nasz cel urzeczyt 
wistnić,

Do młodzieży żydowskiej!
Od wielu lat czci żydowski naród uświęcot 

tty  tradycyą dzień wiosny, będący świętem na-; 
szej młodzieży. Lag bomer to symbol rozja-* 
śnionego oblicza dzieci żydowskich, skąpanych1 
W słońcu i udających się w szeregach w pola 
Erec Israel, by nacieszyć się pięknem i rado-* 
5cią życia z wiekowej wyzwolonego niewoli.

Również w dyasporze skierowaną jest myśl 
młodzieży w dniu tym ku ziemi ojców naszycH 
i  ku jednemu organowi mającemu to szczytne 
1 odpowiedzialne zadanie ziemię tę dla żyd* 
narodu wykupić. Tęsknota za Rrec Israeł s ta t 
jje się nieodłącznym cieniem każdego Żyda* 
nieodzownym składnikiem żydowskiego życia* 
Coraz większym staje się przypływ żydowt 
skich wychodźców. (Przybywający chalucimt 
żądają ziemi, by ją potem własnym użyźnić* 
Ziemia pozbawiona drzew tę9kni za cieniem 3 
wodą, a dochody Z. F. N. za małe są jeszcze 
w stosunku do coraz bardziej wzrastających! 
potrzeb. Dlatego musimy wszyscy siły nasze 
wytężyć dla wspólnego dobra i zogniskować 
je w jednym celu zebrania jak największych 
funduszów.

W Lag bomer zwracamy się do Ciebie m łot 
dżieży żydowska o jak  najwydatniejszą pomoc! 
celem godnego uczczenia Twojego święta. Poti 
móżcie nam we wielkiej pracy dla wyzwolę 1  

nia ziemi w Erec Izrael!
Geułah titnu laarez! *

Biuro Żydowskiego Funduszu Narodowego; 
dla Małopolski Zachodniej i Śląska

h i m m  Oh mul m  l. F. N.
Jak wiadomo ma Ż. F. N. za zadanie obo.^ 

zakupna ziemi również zadrzewienie Palestyt 
ny. W czasokresie od 5680—5682 zadrzewiono! 
około 2000 dunamów ziemi. Jest rzeczą natu-i 
ralną, że nie wszędzie nasiona wschodzą.
]W roku 5684, czyli pięć lat po wrzuceniu w, 
ziemię pierwszych rozsad okazało liczeni :, żcf 
70 procent zasadzonych drzew przyjęło się* 
Jeśli się weźmie pod uwagę skaliste i piaszczyj 
ste podłoże ziemi palestyńskiej, to wynik ten! 
okaże się bardzo zadawalający.

Również doświadczono, że zadrzewienie P a t  
lestyny opłaca się ze stanowiska czysto kupied 
kiego. Dochody funduszu zadrzewienia a t  
cają się obecnie w rocznej kwocie około -3 
tysięcy funtów. Ponieważ wysokość składki za! 
jedno drzewo wynosi 6 szillingów i zawiera' 
w sobie już zobowiązanie do powtórnego za* 
sadzenia drzewa i koszta utrzymania drzew, 
istnieje przeto możliwość nietylko utrzy da! 
dotychczasowego stanu, lecz również nal a* 
nia i zadrzewiania dalszych komgleŁaów.
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List z Jerozolimy.
Człowiek przyjeżdżający po raz pierw- 

ra^uo  Palestyny nie jest w stanie zrozumieć 
jl*""1 objawów tutejszego życia. Jeżeli na przy 

trudno mu uznać, iż Uniwersytet he- 
jest niezbęnym przybytkiem wiedzy 

J*** tysięcznej ludności, tem dziwniejszem 
Oni się wydać, iż pięćdziesiąt tysięcy mie 

lc®'v, skupionych w dwóch miastach, tj. 
Jerozolimie i Tel Awiw posiada własną o- 

wr* zespół dramatyczny, teatr letni, chór z 
członków, stale i przygodne wystawy 

. .  koncerty solistów, wieczory tańców 
Jeżeli prócz tego weźmiemy pod uwagę roz 

odczyty i wykłady z różnych dziedzin 
CT^zy i sztuki, musimy mimowoli zadać so- 

Pytanie, czy ta umysłowa produkcya odpo- 
rzeczywistym potrzebom tutejszego ży- 

czy też jest to hyperprodukcya, tłóma 
się nadmiarem intelektu napływającego 

rotnyclj stron golusu. 
fcA/* t° pytanie znajdzie każdy turysta już po 

pobycie w kraju należytą odpowiedź, 
f ^ aaczącą dostatecznie tę dysproporcyę mię- 

Uczbą konsumentów a sumą produkowa 
Artystycznych imprez. Sztuka palestyń- 

b. *.a z nią i jej twórcy i wykonawcy, uważa- 
Się ^  reprezentantów sztuki całego świata 

lub Skie§°- Zupełnie bezwiednie, bez zmowy 
tendencyi, przyswoili sobie tutejsi artyści 

QJe PUQkt widzenia i te koturny gry, względ- 
my w golusie przysądza- 

Palestynie — jutra. Tak, jak przeznaczo-
l. Uniwersytetowi hebrajskiemu nieść 

nauki i wiedzy na cały gołus, a nie 
kj - na małą Palestynę, tak artysta palestyń- 

uważa się za człowieka powołanego do 
_  pewnej misyi w szerokich grani­
ty® Poaapalestyńskiego żydostwa. Nadaje on 
jjjj sztuce przez się reprezentowanej taką głę- 

y ,  ujęciu jej treści, taką powagę, w wyra- 
Lje J.eJ formy i taki rozmach artystycznego unie 
r^ma, jak gdyby Palestyna już dzisiaj była 
 ̂ ►pCentrum duchowem całego żydostwa.

rfe^a tez ®°^e ten punkt widzenia przyswo 
^ieh zrozumipć to nagłe pojawienie się ta­
ft u P°stach jaP Gnesin i Golinkin. Pierwszy 

Porem ludzi pomylonych lub — genialnych 
ifta 4° stworzenia dramatu hebrajskiego, a 
j raz|e obdarzył nas symfonią słowa, barwy 

tek tury pod tytułem Belszazar.. Drugi 
| e Czego zaimprowizował, a następnie na trwa 

. mndował, operę hebrajską, operę, która z 
stołeczną operą Europy mogłaby sku 

; jjUe konkurować.
naturalnie różne mierniki dokonywują- 

’się postępu w odbudowie żydostwa. Są

kolonie, jest uniwersytet, jest Tel-Awiw, jest 
chłop i robotnik żydowski. Przyznam się jed­
nak, iż najusilniej przemówił do mnie i o tej 
długiej drodze, którą już mamy za sobą prze­
konał mię — balet hebrajski w Szimszon i De­
bla, operze wystawionej przez Gobnkina w Je 
rozolimie w marcu 1925 r. Brzmi to może nai­
wnie, lecz trudno. Każdy, kto bawi krótko w 
Palestynie, napróżno będzie usiłował wyzbyć 
się subjektywnych kryteryi w ocenie objawia­
jących się na każdym kroku przejawów natu­
ralnego narodowego życia. Ostatecznie i w nor 
malnych warunkach przychodzimy do tea­
tru żydowskiego z postanowieniem pobłażliwe­
go traktowania sztuki i aktorowi Nic w ięc dzi­
wnego, że natknąwszy się na sztukę i artystę o 
Wysokiem artystycznem natężeniu, popadamy 
w przesadny zachwyt.

Są jednak momenta, które nawet każdego 
najtrzeźwiejszego krytyka muszą ująć i jeżeli 
już nie w zachwyt wprawić, to przynajmniej 
pełne wywołać uznanie dla zmagającego się 
z przeszkodami artysty. Mam tu na myśli 'ze­
wnętrzne warunki, śród których artyści pale­
styńscy muszą pracować. Jak za dawnych do­
brych czasów jest teatr tutejszy teatrem wędro 
wnym. Raz gra w Tel Awiw, a drugi raz w Je­
rozolimie. Różnica między • teatrem Golinkina 
a dawnym cyrkiem wędrownym polega w 
tem, iż Golinkin przewozi swą brać artystycz­
ną nie we wozach, które służą również za 
mieszkanie, lecz w autach.

Sala teatralna służy w powszednie 
wieczory na kino. Gdy się w kinie skoń­
czy przepiękny film Tarzana zwierzoluda, roz 
poczyna się Aida Goldmarka. Sala zaś sama 
przypomina żywo salę krakowskiego żydow­
skiego teatru przy ulicy Bocheńskiej, z tą jed­
nak różnicą, iż motor wytwarzający prąd ele 
ktryczny, a umieszczony w otwartej ku widów 
ni przybudówce, bierze czynny udział w produ 
kcyach zespołu orkiestralnego.. Scena o roz­
miarach wielkiego pokoju!.. Trzeba rzeczywi 
ście nadzwyczajnego zamiłowania, żelaznej wo 
li i tego poczucia misyi, o którein na wstępie 
mówiłem, by z tych trudności nie tylko wyjść 
zwycięską ręką, lecz by jeszcze opanowaniem 
tekstu, starannością wystawy, czystością dy- 
kcyi, wiernem oddaniem historycznego tła, 
porwać słuchacza i rzucić zasłonę na zewnętrz 
ne warunki teatru. W  tym teatrze rzeczywiście 
artystyczny wysiłek i daleko wytknięte ceŁe 
rozszerzają ciasne ramy sceny, dając pełną ilu 
zyę niezamkniętej ścianami przestrzeni.

Na tym samym wysokim artystycznym po­
ziomie, tłómaczącym się poczuciem spełniania

pewnej misyi, stoją także inne produkcye mii 
zyczno-wokalne. I tak np» koncert chóru pod 
batudą Krzewskiego, stanowił podczas uroczy 
stości uniwersyteckich źródło pierwszorzęd­
nych muzycznych wrażeń. Harmonijny zespół 
młodych, lecz wyszkolonych głosów wyśpie­
wał Stworzenie świata Handła i Potop San 
Saensa, czysto, składnie i z tą oratoryjną siłą, 
na jaką nieakuslyczne ściany kinowej sali ze­
zwalają. Jeżeli nadmienimy jeszcze przypada­
jący na kwiecień występ Szoszany Awiwil, An 
ny Winszel, koncert Joela Engla, to sądzę, że 
mogę spokojnie zamknąć tę pobieżnie zesta­
wioną listę wokalnych produkcyi jednego mie 
siąca w przekonaniu, że czytelnik N. Dzienni­
ka zdoła sobie odtworzyć przybliżony bodaj 
obraz bogatego palestyńskiego życia artystycz­
nego.

Jerozolima, 23 kwietnia 1925.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE
LEGALIZACYA POŻYTECZNEJ FUNDA- 

CYI W AMERYCE. Gubernator stanu nowo­
jorskiego zlegalizował fundacyę inlieniem Jó­
zefa Felsa. Fundacya ta ma za zadanie: za­
znajomienie społeczeństwa chrześcijańskiego’ Z 
historyą i misyą narodu żydowskiego, osiedle­
nie Żydów na roli w Palestynie, odbudowę i 
rozwój życia żydowskiego w Erec Izrael celem 
stworzenia lam ośrodka kulturalno-wychowaw: 
czego dla Żydów całego świata i szerzenie iny-t 
śli rebgijnej i etycznej wśród całej ludzko-; 
ści.

ZE ŚWIATOWEGO ZWIĄZKU AKADEM! 
KÓW-SYONISTÓW. Na ostaitniem posiedze­
niu egzekutywy Wszechświatowego Związku 
studentów-syonistów prezes Związku stu den- 
tów-syonistćw w Austryi wybrany został prze 
wodniczącym egzekutywy Wszechświatowego 
Związku studentów-syonistów. Na temże posie 
dzeniu postanowiono rozpocząć akcyę celem 
umożliwienia przyjazdu studentom żydowskim 
do Jerozolimy na studya.

FIANSIŚCI AMERYKAŃSCY PO D PISU JĄ  PO­
ŻYCZKĘ ZW IĄZKU MIAST ŻYDOWSKICH W!
w  P a l e s t y n i e . New Jork  (ż a t ). odbyła s;? tu ­
taj konferenCya żydowskich finansistów w sprawie 
podpisania pożyczki związku miast żydowskich W 
Palestynie. Postanowiono subskrybować pożyczkę 
w  wysokości 275.000 dolarów.

t a

HITLEROW I NIE WOLNO PRZEMAWIAĆ NA1 
PUBLICZNYCH ZEBRANIACH. Na ostatniem po-

| siedzeniu Landtagu bawarskiego frakCya Yoelkische 
j wniosła do rządu intenpelacyę, z żądaniem zniesie­

nia rozporządzenia zakazującego Hitlerowi wystą­
pienia na publicznych zebraniach. Interpekicya zo­
stała odrzucona.

— — W

Ni
pa,

anuel Haromi
Zapomniany Anakreon żydowski.

lewiadomo w jaki sposób, rozpowszech- 
Jjj*0 się między nami Żydami mniemanie, że 
{. eratura hebrajska ma tylko dwa ogniwa 
I j^ ^ jo w e : „Przed kilku tysiącami lat mie- 

literaturę, k tóra przetrw ała do dziś 
*°nnie Pisma świętego, no i dziś mamy 

{T*®-s tam literaturę nowo-hebrajską, opiera 
się bezpośrednio o tam tą. Nikomu nie 

^?k°dzi na myśl zastanowić się nad tem, 
się też działo z tą  literaturą hebrajską 

ciemne wieki dyaspory. A przecieżTżC-
c?ytl -A Qna w tym czasie tylu twórców i tyle 

. Nie mamy wprawdzie swego Dantego,Ni,
uiamy swego Szekspira, Musimy jednak 

? Pod uwagę potężny tłok zewnętrz- 
'yarunków bytowania naszego narodu, 

^  ścieśniał widnokręgi, a który przecież 
fcą niógł zasypać wiecznego źródła tęsknoty 

t16™’ co mr°ki średniowiecza przę­
d ę  Legendy i tradycya każą nam wpraw 
kj. ,widzieć w średniowieczu tylko stosy 

rzeź CKmielnickiego, wędrów-

CeernichoWaki: Imamie! Haroani. Mono- 
^  hEmImT.

ki z miejsca na miejsce i krew lejącą się 
potokami, potokami. A przecież ciało ludz­
kie jest tak wytrwałe, instynkty jego tak ży­
wotne, że w antraktach mordów i pogromów 
przelewało się życie G hetta bujną strugą ra 
dosnego wina. W Hiszpanii doszło ono pod 
Arabami do rozkwitu i dało całą plejadę 
poetów z Bożej łaski z przodującym ,Jehu- 
dą Halewim, Jeszcze w jednem miejscu wio­
dło się Żydom nieźle, we Włoszech, Tu kwi 
tła nauka żydowska, tu kwitła także i poe- 
zya i ta wydała na świat swego pupila, 
Imanuela Haromiego (Romano), Żył między 
rokiem 1270—1330, a więc w okresie, w któ 
rym roiło się od tyranów i tyranków, panów 
r panków, walczących z sobą o władzę nad 
łysą jakąś skałą. W okresie, w którym kon- 
dotyerzy stawali się na dzień czy rok wład­
cami jakiejś okolicy i panoszyło się władz­
two sztyletu. Gdzie nagle nocą rozlegał się 
śmiertelny krzyk ugodzonego w samo gorące 
włoskie serce, a przy dolce vapore ciepłej 
krwi rozlegały się słodkie dźwięki serenady 
pod balkonami Laur i innych Beatrycz. Lecz 
aby urządzać serenady, trzeba było dużo 
wierszy.

A i panowie jęci desiderio nominis perpetuan 
di potrzebowali dużo poetów. Mnożyli się 
więc poeci i tworzyli madrygały, wiersze kar

!
nawałowe, epigramaty, panegiryki no i pam- 
flety. A że ideałem było pisać jaknajwfer- 
niej na wzór Cycerona, Wergilego, czy Sene 
ki, musiało się być filologiem, przy ozem za 
nieuka uważano tego, kto nie znał podsta­
wowych zasad astrologii, wchodzącej konie­
cznie w skład panegiryków, czy madryga­
łów. Takto rodziły burzliwe czasy tvpy uo- 
mo universale, do których należał i Dante i 
P etrarka i Boccacio, trzej luminarze tej epo­
ki, w której tworzył Imanuel Haromi, żydów 
ski Anakreon, Epigramaty i hymny, madry­
gały i sonety, erotyki i treny, fraszki swa­
wolne i grube żarty pisał ten poeta, który 
chlubił się także znajomością medycyny i 
gruntowną znajomością teorvi ułamków. 
Formę swą kształcił na „Szi- Haszirim" na 
Dantego i Petrarki sonetach, na arabskich 
kassydach i na hiszpańskich poetach hebraj­
skich. W sześćdziesiątym roku żvcia, to 
znaczy w dziewięć lat przed śmiercią, pisze 
na wzór zmarłego już Dantego ..Piekło i 
raj"'. Zmienił się oczywiście z biegiem lat 
światopogląd swywołnego poety. Gdy daw ­
niej we figlarnym sonecie (formę tę wpro­
wadził Haromi do literatury hebrajskiej) ty  
czy sobie po śmierci znaleźć się raczej w pie 
kle, bo w raju przypuszczał, znajdują się aa-
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Dział sportowy
A ś o e s  MuŁlitlił, — Kalcsyk i  P tak  u ,« o d rą  w Cra- 
w w -  — SŁjmdM „Podgórzu .—Z U a jo  I zagranicy.
Ol* apolkunia naszych drużyn ze za^komi.ym U- 
BioBem Żiżkov z  'Pragi należały do nader interesu- 
jifftybb. Znany dobrze w  Krakowie z szeregu zwy­
cięstw  prze i trzema laty zaposul się (Imotn pono­
wnie dod itnio w  pamięci kiokOwSkicb spoi-towców. 
(Uniom Żiżkiow stanowi drużynę pii rw®z;- :ędln'j tech­
nicznie wyszkoloną, g ra jącą  systemem „ j bitnie kom 
mutacyjnym, nadużywającą jednak •abyi często swej 
fizycznej afty. Najłeyszą część drużyny stanowi le- 
IWa strona. Uurotia Frana, {joanocnik, Soukeinka i 
skrzydłowy Cis a r  to  stała tró jk a  reprezentatywna 
czeska. Uri lnie wspiera ją  stary  już K alita, który 
je* tak nie scracu jeszcze sw ej umiejętności a spo­
sób chromy rzutu wolnegu Blaś ,W j a  i kilka odwa­
żnych i spokojnych aiterwencyi przeciw Oracovii 
.stawiają go w rząd  najlepszych bramkarzy, jacy 
przesunęli się przed naszemi oc&ynu,. — Reszta dru­
żyny pi zacięto*, defellzywa lepsza od ataku. W  polu 
drużyna dobra, pod bram ką brak orycntaCyi. Mi kka-
Ui g rała  przeciw  Umiano * i nie źle. PrZudewszySt- 
k i.jn  b> mku . ohrCma i pomoc zastosowały znako­
m ity system Arcam y, ni-dopuszczaj ąc nn bezpieCz- 
nych w polu Czechów pod bramką. Heitner w bram ­
ce wykazał zimną krew i wybitną inteligencyę, któ­
r a  objawiła się w  umiejętnem plasowaniu się. — 
Obaj oLu , uy btacia Scbneidrowie stanowili nie do 
(przebycia zaporę dla Czechów, Sposób rozbijania a- 
/taków (przez Schfl udrą I I  i Zasilanie piłkami napadu 
przez Scbncjdr* I  znakomite. Pomoc niezła, Selin- 
g e r  j Purysz dobrzy, Iloham in słabszy. Atan słabszy 
-niż zgrykłe. Dohr- z  wy idę skrzydła zawiodły. Land- 
Jn*nn nde m iał swego dnia. a Ohrenstein jak zwykle 
[tdbiómz. Z tiójl-i środkowej w ybijał się po plrzerWie 
-izczegotnie, Rlasbalg. T raułui wnn pracowity j odwa­
żny, nie nadaje silę na kierownika ataku, na swem 
dawnem stanowisku w pomocy odda on wit ksze ko 
rsyfo l dla drużyny. GoUffluss w raca powoli do for­
my, brak mu jedOak decyzyt do strzału.

Ci oo\ eksperymentuje. Z trzech nowoWstawio- 
«QKU g s .  y  Zajłea , e jeden wywiązał się debrze, 
r o o ó  zUpennie zawiodła. Malczyk w bram ce miał 
w p n w d se  przebły ski swej dawnej umiejętności, wy 
*rsTrtri jednak brak rutyny, Ptak w napadzie nde nada­
je się do systemu gry~ CraCovii i Winien dłuższy 
IjtSSBCze. czas nauczyć się go w rezerwie. Jedynie Za- 
ktawniak grał nieźle w obronie, a nawet przewyższał 
(znacznie Fryca, który już przeszedł zdaje się w 
(trans ulseSdawy, któi ym przyczynia się do klęski 
biało czerwonych. Cracovia grała ułabuj niż zwykle, 
ipic jej się nie kleiło

M AKKAJH- UNION ŻIŻKOV 1:0 0:0).

t Po raz pierwszy udało się Makkabi w br. pobić 
teiną drużynę zagraniczną i to  zasłużenie.

Uniom Z.: Kalibu; F rana — Kouda; U chy — Kou-

jne brzydkie starucliny w cnocie zaśniedzia 
łe, to w swym poemacie asadza w raju wszys 
ftkicK wielkich ludzi, między którymi sam pra 
jwdopodoDme teżby się chciał znajdować. Co 
{więcej, nawet geniuszy nieżydowskiego po­
chodzenia umieszczał w raju, ozem prze­
szedł Dantego, który w swoim światopoglą­
dzie katolickim umieszcza nawet Homera w 
przedpieklu.

A  teraz nasuwa się mimowoli pytanie. Dla 
(czego „Piekło i Raj“ Haromiego nie stanęło 
na tej wyżynna, co „Boska" Dantego, mimo, 
że i Haromi wielkim był poetą? Ulu dlatego, 
fee Dante więcej cenił swoją łacińską twórczość 
którą praguął zdobyć laury nieśmiertelne. A 
podczas, gdy twórczość jego łacińska jest je­
no artystyczną kompilacyą łacińskich wzo­
rów i dlatego leży pyłem zapomnienia przy­
walona, to oryginalność poety w yk p iła  do­
bitniej w „Boskie j", tworzonej w języku ludu. 
*A Imanuel Haromi pisał wyłącznie po Kebraj 
sku. Idąc więc za przykładem wieku (od sza­
blonu nawet geniusz nie jest wołny), przeno­
sił z Pisma świętego gotowe tropy i frazesy, 
potop porównań i zalew symboli, dzięki pa- 
Jmięei dobrego filologa w gotowe łożysko wła­
sny uh pomysłów i nie byki już miejsca na 
Ioryginalne wykonanie tej części zadania, któ­
ra naprawdę czyni twórcę wielkim.

Przyleiu jednak zostaje Hartami dła nas tym 
Który jasnym promieniem swobodnego szczę­
ściu podaje nam dłoń poezja przez kłąb ciem- 
aości Szulcban—Aincbu, .1  L Hajrro.

Łia  S u u  n k R e j g e k  .— M adełotl —  Kxoiabt —<
Skala — ,C*»a*-.

Makkabi: Heitnea; Stu uodi r I  — Schneider II. 
Holzmanm — Sełinger — Puryjz.; Ohrenstein—Bfas 

— I i  adu i auu — Goldfluao — LaziCmami.
Do przerwy gra zmó«nna, bardzo żyw a w polu, 

pod bram ką brak decyzy-i do strzałów u obu kłubós , 
to też całego szeregu dogodnych poizycyi nie wyko 
rzystano. Union Częściej w ataku, Heituei likwiduje 
jedlniak p. v.» miał* zpLczm momuita. P o  ptroen.. .o 
zrazu przewaga Makkabi która uzyskuje przez Gold- 
fiutssa z  cetBry ObrencusJia jedyną bram kę dnia. 
Czesi (podkiieceni g ra ją  ambitnie, a nie m ogąc uzy­
skać żadnego punktu, uciekają się do brutalności. 
Obron .  raLjscowydt interweniuje ustawicznie i  od­
piera petwnie ataki Uzecoć-w, którzy muuzp u; nać się 
za pokonanych 

Sędzia p. Rząsa. Widzów 2,000.

UNION—ŻIŻK 0V  — GRACOVI4 3:2 (0:0)
Union Ż. w identycznym składzie, z rezerwowymi

w obronie i na ptrawym łączniku.
OraCoYia: Malczyk; 2JaiStawniak— Fryc; Zaata-

wniak II — Chruściński — Strycharz; łvuOiński — 
Ciszewski — Kałuiża — Ptak — Sperling.

Zrazu g ra  bardzo Ospała toczy się na środku boi­
ska. Orne drużyny tracą  po dwie dogodne pozycye 
podbram kowe. Czesi Częściej w ataku zagrażają 
bardziej bram ce gospodarzy; nie umieją jednak wy­
korzystać dość ładnie przeprowadzanych kcanbina- 
Cyi. Po przerwie uzyskują Czesi dwie bram ki skut­
kiem błędu Malczyka. CraCovia podałeoona klęską 
gra am bitnie i osiąga naprzód przez Ciszewskiego a 
później przez. Kałużę W yrównanie. G ra zaostrza się 
kiilku graczy  skontuzyor owanych. Pod koniec Za- 
staw niak zatrzymuje brutalnie pędzącego na bram  
kę Ci sura. Karny. Czesi prowadzą i utrzymują do 
końca wynik.

Sędziował p. Rosenfełd. .Widzów 3,000.

ZainiCyOinOwany niedawno na jednym z pierW- 
szoklasowych boisk napad na sędziego ponowił się 
na ostatnich zawodach Podgórza z Olszą, Na pod­
stawie porozumienia obu klubów wydelegowało ko­
legium sędziów p. Rauba do prowadzenia ty^h za­
wodów. W  czasie zawodów znana już ze ca łych  
Wykroczeń sportow ym  drużyna Podgórza dopu­
szczała się ustawicznie brutalności na fair g rającą 
Olszą, skutkiem czego sędzia zmuszony był w yklu­
czyć gracza Podgórza Mitusdńt kiego. Wykluczony 
opierał się rozstrzygnięciom sędziego a nawet spo- 
Hezkował 1 skopał g®. J est to pierwszy wypadek 
w doi ej ach krakowskiego pilkarstwa, tego rodzaju 
„manirestoWania" niezadowolenia z rozstrzygnięć sę­
dziego. Schodzący z boiska Mn usiński (z zawodu 
nauczyciel ludowy) odezwał się do sędziego: Scho­
dzę z boiska nie dlatego, że mi Zydriak rozkazu­
je, lecz tylko na prośbę Olszy". T o  Są skutki bez­
czynności i bezradności władz sportowych, k tóre zu­
pełnie nie ingerują przy przekroczeniach graczy i 
klubów i puszczają płazem podubue wypadki, które 
już nie m ają naw et charakteru sportowego, lecz 
wybitnie antysemicki. Jestto dalszy Ciąg celowej 
akoyi zainieyowanej przez rozwojową W isłę, której 
dzielnie sekunduje jej podgórski pupil! Jak  nas in­
formują m ają w najbliższym czasie poctynić oba 
kluby kroki, by zupełnie Żydów ze sportu wyrugo­
wać, a nawet zabronić Im wstępu na boisko. Nie­
chaj hasło Żydom w^tęp wzbroniony" uprzed-ą sa­
mi Żydzi przez omijanie imprez tych żydoaerczych 
towarzystw. Dziwimy się poważnym jednostkom za 
siadającym w tych klubach, iż dają Swe nazwiska 
i firm ę tym skandalicznym Wybrykom, Czekamy 
z ciekawością na zarządzenia włada sportowych!

Korona—Krowodcza 1:0, Oh>za—Podgórze 2:if
Zwierzyniecki—Krakowianka 2:0.

Lwów, WAG.—Pogoń 3:1 (1:0). Pogoń w rezer­
wie z powodu równoczesnych zawodów o m istrzo­
stwo w Lublinie.

Hann onea—JnlW enka 3:3. ,
W arszawa, W arszawianka— Amatorski KS. (Król 

Huta) 3 2  (2:1) Legia—Skra 7:2.

K olarstw u
1) 1.000 m SzysnczyK.
2) 25 lun Ol ńntyoz 34‘45“. '
3) Motory 10 km. Choiński 7*29“.
4) Bieg premiowy Szymczyk 5‘41“4/10.
5) Bieg za motorami Lange 9“z& 4,10. 
F o u u ii. Union 92 (Berlin)—-Warta 3:0, 
Katowice. Pogoń—Diana 9.1 (o jnifcar).

2:4.

MysłowKe. IFC —KSO 6 3 :2.
Iatblln. Pogoń (Lwów)— I ubHniantfa ¥s8 

strzoistwo Polski).
W iedeń. A m atorzy —  A dm ira 3:1 (2 :1). 

Sportkh ib  4:1 (1 :1), W acker—Sim m ering l d l  i 
B udapeszt. B olton W anderers—MlTC. 1:1 (OAi 

(Węgrzy uzyskują przez O rtha  p ierw ^ui b ran ikę  * 
koniec g iy  w yrów nują A nglicy. Gości C d x h .a u  
ta lność  i b rak  dyscypliny. Przed końcem musiał 
d ria  p rzerw ać g rę  z pow odu hru talnośo i n mjUkfii
którzy go zboksowali i pobili. Tegoroczne  uiflf
angielskich drużyn wykazało zupełny Drak tlnW  
pilny i zupełną równorzędność z drużynami 
nentu.

P ra g a  DFC—Cechie Karlin 2:2 (02), Yrscmc*- 
MetuOi’ V III. 3 2.

Berno. Morawska S lavia- -Vielina 1:1 (Iż )). N«* 
zwyczajna gru  SlaTii.

Bratl«lava. Stovan—Bratislaya 3 :2- 
R otterdam . Montewideo—Rotterdam 7:0 
W iedeń. Niemcy—Austrya 2 ^) (0:0). 

bok ey owa wykazała przewagę Niemców.
B udapeszt. FVancya bije W ęgrów  4:1 w teoM* 

o puhar Da wisa.

i N A D E S Ł A N E .
z  a  i  u k r y M  U  r u * a k « y a  u h  o 4 # e w l * 4 * .

Dr. med. Józef Zeitnetf
ordynnje dla chorób wewnęlrznycn i i.obierycb 

jak co roku W . P r t n n  n t k r a z i a .
Udziela też wszelkich iafoimacyi.

SZCZAWNICA
Dr. M. MCHR ordynuje jw c l i o r o b ]PŁUC,GARDŁA, NOSA

PISCHINGER i Sks
inne w; 

niedorownaoi*)
^yroM
vn*u*J

ICraków-Dębniki
poleca torty, torciki i wszelkie 
czekoladowe pierwszorzędnej i 
jakości.

W ostatnich czasach pojawiły się na rynk**] 
wyroby, sprzedawane pod podobnym orzmi4' 
niein fiimowem, a polecane nieświadouiy1®1 
konsumentom za „jedynie prawdziwe".

Powszechnie wiadomo, i zem z zawodu ^  
rzeczywiści właściciele fabryki konkurencji)" 
nej, która swego czasu chwyciła się navie" 
sposobu podraDlania naszego opakowania 
chronionego w Urzędzie Patentowym Rzect j  1 
pospolitej Polskiej świadectwem ochronne1̂  
Nr. 745 N. O., akt M. 1093, na podstawie nr*- 
5 (Dz. Praw Nr. 13 z 1919 r.).

Nasza fabryka została założoną w Polsce 
wiele, wcześniej przfez piei wszorzędnyth 
chowców, i tylko uasze wyroby mogą być 
opatrzone napisem firmowym:

rieia
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F g:
.^c
Utai

Usł,
'*>■ i

feiu

s

*»/ i
raż

i
,gió

„5.

3
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Bbe:

Piscłtlnger i Ska
x ogr. por.

Piosimy we własnym interesie przy zak*1' 
pnie baczyć na nasze opakowanie i dokładni 
brziuienit firmy.

Na wszelką dalszą, z zawiści konkurency)* 
nej wypływającą kampanię i niesmaczne Iw  
klamy, reagować nie będziemy, albowirfn n*4- 
sze wyroby i ceny mówią sam.* za siebie,

ŚW
ki
Pl
hi

_■».—------ --------------  p. T. abonentów ccauopin01
V P S « r Z e g a m  .MenorahL la  p. A bral>^
Ffirber nie jest upowoZelcaym do inkę11* wenie 
tówkl za prenumeratę pow. pisma, ponieważ Jw  j*-"

upraszam skierować do muie.
■ •rta  liłoeii.iM i, a|aaeva 4. lenaikd* 

Kraków, ok iw, uanraćy
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a

p. Dr. Jakób K«rkis
Lwów (Kor. wł.) We Lwowie zmarł dnia 

W 55 roku życia działacz syonistyczny 
Jakób K<>:'kir>. Zmarły należał do pierw 

fcic ta  torów żydowskiego ruchu odrodzę 
we ws~h Malopolsce. Był on załozy- 

pierwszego towarzystwa syonistycznego 
Lwowie „Syon“ i wspópracownikiem w 

JT^^szym czasopiśmie syonistycznym „Przy- 
L T 6 • Oddany całkowicie idei syonistycznej, 

1 niemal od zarania swej młodości aż po 
* le lata choroby wybitnie czynny udział 

L ^ ® CJ  syonistycznej. Pozalem zajmował się 
jN^^ywnie pracą społeczną na różnych po- 
■b**- Organizacya syonistyczna straciła w 

cichego a jednak b. wpływowego i
pracownika-idealistę, który był wzo 

„ dla szerokich rzesz syonistycznych.
‘LZeść Jego pamięci! 
i * * *

aOgrzeb błp. dra Jakóba Korkisa był dowo- 
czći i poważania, jakiem społeczeństwo 

w j^ s k ie  Lwowa darzyło Zmarłego. W  po- 
1 bxe wzięły udział liczne rzesze ludności
j. owskiej i chrześcijańskiej, przedstawiciele 

o- ńizacyj żydowskich instytucyj filantropij- 
■ c■«. Mowy wygłosili poseł dr Reich, dr Gut- 

dr ‘Geyer, dr Schaff i dr Schreiber.

KRONIKA.
Kraków, 12 maja. 

CZYN GODNY NAŚLADOWANIA.
,j.^*fonek egzekutywy organizacyi syonistycznej w 
L ®Pbl>»oe zachodniej i prezes Stow. ,Bet Izrael" 
kił ra l̂am Nussbaum zakupił podczas swego ze- 

°rocznego pobytu w Palestynie Więk&zy obszar 
ziemi pod uprawę obok Petach Tikwy, prze- 

i^^Zając z niej 20 dunamów dla tego członka wspo 
lanego Stowarzyszenia, który pierwszy wyjedzie 
&tały pobyt do Palestyny. W tych dniach Wybie- 

^ d o  Palestyny p. Mojżesz Eogell członek Stow. 
L  ®t Izrael“. Zgodnie z przyrzeczeniem swem odistą- 
L p. Nussbaum bezinteresownie do dyspozyCyi fp.

Zamach samobójczy ucznia w gimn. lY-tcua w Krakrwie

owych 20 dunamów, które p. Engel upra- 
| będrie jako rolnik.
L ^ydział Stow. „Bet Izrael" dziękuje tą  drogą 

' Nussbaumowi za tak wspaniałomyślny dar, wy- 
j ^ j a c  nad zieję, że czyn jego zachęci innych to- 

^yszy do pójścia W  jego ślady.

^B LIC ZN E LOSOWANIE NAGRÓD KON­
KURSU ŁAMIGŁÓWEK.

bU 0SOwanie nagród drugiego konkursu łam i­
główek odbędzie się publicznie w piątek, dnia 
k maja o godzinie 5 popołudniu w lokalu re- 

IE  „Nowego Dziennika", ul. Orzeszkowej
> n  p .

^W lERSZCZ ZA KOMINEM** DICKENSA* 
PO HEBRAJSKU.

, JOziś, we wtorek dnia 12 maja wystawia he- 
fpa3ski kurs dramatyczny w Krakowie 
L sali teatru żyd. przy ul. Bocheńskiej, pełną 
. ®brotliwego humoru sztukę Dickensa 
J^*wierszcz za kominem". Sztuka ta była gra- 
^  We wszystkich niemal językach europej- 

z dużem powodzeniem.
Dużo uroku doda sztuce ilustracya muzycz- 
Mendelsohna pod kierunkiem dyryg. p. Sper

Wieczór urządzony jest z okazyi dnia 
ysty żydowskiego — w dzień Lag b.omer 

dochód przeznaczony na rzecz żydowskiego 
hnduszu Narodowego. Urządzenie tego wie- 

^°ru  jest odpowiedzią na apel literatów i ar- 
§W>W hebrajskieh z Palestyny w sprawie ofia 
jl^ania jednego dnia pracy na rzecz Ż. F. N. 
j®też wieczór dzisiejszy zgromadzi niezawo- 

le liczne rzesze publiczności.

W czoraj przedpołudniem rozegrała się w IV. 
gimnazyum im. Sienkiewicza przy ul. Krupniczej 
niezwykła tragedya. P oócias 3-ciej godziny w  kla­
sie VI. na Iekcyi języka niemieckiego, zgłosił się do 
profesora Kazimierz Ganszer, uczeń tejże klasy 
z prośbą, by go egzaminował. Gdy profesor kazał 
mu usiąść Ganszer zgłosił wyjście z klasy a po chwi­
li rozległ się strzał na korytarzu I. piętra. Na odgłos 
strzału proi^sorowie i uczniowie Wybiegli z klas 
i zobaczyli stojącego pod murem Ganszera z roz­
darłem ubraniem na piersi i silnie broczącą raną 
w  okolicy serca. Po chwili chłopiec omdlał, a le­
karz szkolny d r Klęsk opatrzył rannego i zawezwał 
pogotowie ratunkowe. Chłopiec oprzytomniawszy 
w yrzekł słowa: „sizkoda, źle trafiłem", a zapytanj 
dlaczego chciał sobie Życie odebrać odpowiedział,

i*

OTWARCIE SALI LEGIONÓW IM. 
MBOWSKIEGO odbyło się w niedzielę w 
‘Sęum Narodowem. Otwarcie zagaił prof. 

Imielski, podnosząc ofiarność śp. Rembow- 
i jego spadkobierców. Rembowski bo- 

1 dał 30 rysunków, a spadkobiercy speł- 
j%c Jego życzenie oddali dalsze 30 rysun- 
ł * W ‘otwarciu sali wzięli udział wojewoda

Kowałikowski, j ektor U. J. Dr. Rostworowski, 
Związek Legionistów, oraz siostra śp. Jana 
Rembowskiego. — Sala ma być zawiązkiem 
Muzeum Legionów w nowym gmachu Mu­
zeum Narodowego.

— POSADY NAUCZYCIELSKIE W GIM- 
NAZYACH. Kuratoryjna szkolne w Krakowie 
ogłosiło konkurs na opróżnione stałe posady 
nauczycielskie w państwowych gimnazyach 
okręgu. W  samym Krakowie jest do obsadze­
nia 29 posad* a to na posadę religii rzymsko­
katolickiej w gimn. III i żeńskiem; języka pol­
skiego w gimn. IX i żeńskiem; filozofii klasy­
cznej w gimn. I, IV (2 posady) i V ; języka nie 
mieckiego w gimn. IV i IX; języka francuskie­
go w gimn. IV, VII, V1H i żeńskiem; historyi 
i geografii w gimn. VIII i żeńskŁm(3 posady); 
matematyki i fizyki w gimn. II, VIII, IX i 
żeńskiem (2 posady); przyrodoznawstwa w 
gimn. I, II, IV i żeńskiem (2 posa lv)J rysun­
ków w gimr żeńskiem. Kandydaci na powyż­
sze posady muszą mieć pełne kwalifikacye.

— SPRAWOZDANIE Z MIĘDZYNARODO 
WEGO KONGRESU W KAIRZE wygłosi prof. 
U. J. Dr Jerzy Smoleński w Towarzystwie Geo 
graficznem we środę, dnia 13 maja o godzinie 
7-mej, w sali Zakładu Zoologicznego ul. św, 
Anny L. 6. — Goście mile widziani.

— NOWE ZIEMNIAKI. Wczoraj pojawiły 
się na targu i w sklepach nowe tegoroczne 
ziemniaki. Sprzedawano je po 1 złotym za k i­
logram, a mimo wygórowanej ceny ziemniaki 
znajdowały chętnych nabywców.

— ZNIESIENIE WYROKU ŚMIERCI NA 
SEGALA. Jak się dowiadujemy, najwyższy 
sąd wojskowy w Warszawie rozpatrywał w 
tych dniach sprawę sapera 1 p. wojsk kole­
jowych Jankla Segala, skazanego przez k ra­
kowski sąd wojskowy na karę śmierci przez 
rozstrzelanie za zdradę stanu, popełnioną przez 
szerzenie agitacyi komunisty cznej i organizo - 
wanie jaczajek w szeregach armii polskiej. 
Sąd najwyższy biorąc pod uwagę zażalenie 
nieważności, wniesione przez obrońcę Segala, 
adw. dra Birnbauma, zniósł wyrok krakow­
skiego sądu i zarządził ponowne przeprowa­
dzenie rozpiawy w Krakowie. Po nadejściu 
aktów z Warszawy rozprawa będzie wznowio­
na.

— ECHA SFAŁSZOWANIA TESTAMEN 
TU TYSZKÓW SKTEGO. Jak się dowiaduje-

J my, aresztowany przed kilku tygodniami Zdzi 
salw Konopka pod zanutem  udziału przy sfał­
szowaniu testamentu śp. Pawła Tyszkowskie- 
go, został w ubiegłą sobotę wypuszczony na 
wolność. Sąd okręgowy karny w Przemyślu 
po ukończonem śledztwie na wniosek proku­
ratury zaiządził wypuszczenie Konopki za 
kaucyą. Rozprawa przeciw Konopce i spólni- 
kom odbędzie się najprawdopodobniej w czer 
wcu br. Przed tą rozprawą odbędzie się w 
Przemyślu z końcem bm. rozprawa ołówna o 
dziedzictwo testamentu, przekazującego dobra 
śp. Tyszków skiego Polskiej Akademii Umie­
jętności w Krakowie.

— NA TRU PIE FAŁSZERZY 50 ZŁOTÓWEK. 
W  ostatnich dniach o rg an a  p o lic ji krakow skiej 
w padły na ślad  p u szczan i v ’ obieg fałszywych b an ­
knotów  50-zlotowych. Falsyfikaty  są  w ykonane nie­
udolnie, gdyż nie posiadają znaaów wodnych, a

Że z obawy przed grożącem mu nieprzejściem i;o 
następnej klasy. Ciężko rannego obloTa, Uióiynut 
kula ugrzęzła w lewem płuou odwieziono do szpi­
tala chirurgicznego.

Ganszer jest sierotą, a mieszka u wujka. W nie­
dzielę na wywiadówce dowiedział się opiekun, że 
Ganszerowi grozi stopień niedostateczny z kilku 
przedmiotów. Z tego powodu wuj uczynił chłopcu 
W y r z u t y  i Z a g r o z i ł ,  że w razie nieprzejścia do 7 mej 
klasy nie będzie go nadal posyłał do szkoły. Am 
bitny chłopiec widocznie przejął się słowami opie­
kuna i przyszedł do szkoły już z  rewolwerem sy­
stemu ..Mauser", aby sobie odebrać życie.*

Stan Ganszera jest bardzo ciężki.
Tragiczne Zajście wywołało w szkole przygjnę- 

biające wrażenie.

miejsce ich zabrudzone jest tłuszczem. Fałszywe 50- 
zlołólWiJŁi -podobne są zuipełnie do tych, które były 
puszczane w oi»icg przed kilku miesiącami w wo­
jewództwie kieieckiem. Palicya wyti-opiła już pjdo- 
bńo sprawców w  jednem z miasteczek zach. Mało­
polski. Kilka sztuk fałsyfiktaów skonfiskowano.

— KAZIRODZTWO. W niedzielę polioy„ kra­
kowska aresztowała 48-letniego Franciszka W’acła- 
wa, właściciela warsztatu szewskiego w  Podgórzu 
pod zarzutem zbrodni kazirodztwa na swej 13-łeUłiej 
Córce. Po ukończeniu śledztwa policyjnego Wacła­
wa odstawiono do więzień sądowych.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wfcioraj nad ra­
nem wezwano pogotowie ratunkowe na Krowodrzę, 
gdzie w zamiarze s imobó Czym poderżnął sioiftr tę­
tnicę na lewem iprzedramien u 49 lehm P io tr J i 
dras. Pogotowie ratunkowe przewiozło
do sizpitała. P ow oi niewładotn

— AlfflSZTOW AłfO Staudsławę KjowOzjh.  (W. 
23) za gwaliowne targnięcie się na postbconkaw ^ 
w służbie.

— W ('Z A SiE  BÓJ Ki. Dnia 10 hm. w nocy w  ca.
Sie bójki W PłasznWie poa joio&y zo sta ł uUtcttu r v  
jjoruik Tadeusz Skomorewski, ktćreg pogpeowaa 
ratutik ow-e przewiozło do Szpitala św.

Z sali sądoweŁ
O ZBROM4IĘ RABUNKU

W czoraj rozpoczęła się w k- -k o w » m są(Ue 
ok,'ęgow>m L unytn  2-dniowa co. p Law .  o zbrodańę 
rabunku, ostatnia w bieżącej kadency. sądu przysię­
głych. Na ławie oskarżonych z \smCtt Józef Kieras 
(łat 40), robotnik hutniczy, Który wedle aktu oełn &- 
żenią dnia 3 m arca 1904 r. napadł w W w tięM w .t 
niewy śledzonego spółndka na dom Francisełd Moty­
lowej w  Wołi Filipowskiej w po>w. chrzanowskim. 
Napastnicy ubezwładnilli Motylową, ą Da pod
grozą rewolweru zrabowali jej b.300 koron Cze­
skich. 90 srebrnych koron austryackioh oraz różne 
przedmioty garderoby. Na V Caorajsceg rM jiw w it  
Kieras wypaił się winy, jedna 1 poszkodowana roz­
poznała go z całą sfcdiowczuooią. Doić nastąpi 
przesłuchanie dalszych świadków, poozem zapadnie 
wyrok. Przewodniccy sso. dr KaOzmars) i, wotoją 
sso. Czerny i sso dr Wysocki, Oskarża prok. Woło- 
szczuk, błoni dr \schenbrenner.

KARA T \t łER BZY
Onegdaj toczyła się w krakowskim sądzie W oj­

skowym rozprawa przeciw por. dr A Piaseckiemu, 
oskarżonemu o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała, oraz o zbrodnię gwałtu publicznego przez nie­
bezpieczne pogróżki, dokonanego na artyście dram. 
p. Miarczyńskim. Trybunał pod przewodnictwem 
ppułk. dra Kappeia skazał por. Piaseckiego na 43 
dni twierdzy. Oskarżał prok. m ajor d r Nuckowskk 
bronił adw. dr Groeger.

Zaznaczyć należy, że kara twierdzy rożni się tern 
od kary więzieni) że nie pozbawia za.*ąd :onegM 
szarży ani odznaczeń i nie jest hańbiąca. Skazany] 
na twierdzę przez krakowski sąd v.ojsrow" odsia­
duje swą karę w  twierdzy w Stanisławowie, skąd 
nie wolno mai wydalać się pooa ooręb miasta a 
wyjść z celi do miasta może jedynie za przepustką, 
otrzymaną od dowódcy twierdzy. Urządzenie celi 
i pożywienie zależne jen oci wmłi i środków zasą­
dzonego oficera.
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i — 2  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. D W  o-
wiatnde przedstawienia „Juliusza Cezara" na dłuż­
szy  przeciąg czasu odbędą się dzisiaj i We czWar- 
)lek. Dla uprzystępnienia tego arcydzieła najszer­
szym sferom teatr daje „Cezara" po cenach zniżo- 
(nycśh do połowy (najdroższe miejsce 3 zł). W  środę 
S piątek powtórzenia „Przepióreczki" Żeromskiego, 
|tak dodatnio przyjętej przez poważną krytykę K ra­
kow a.
; — „FEBR GYNT“ Z KAROLEM AL WENTO WI- 
(CZEM BAGATELL Z pow odu powodzenia ja 
tdem  Cieszy się poem at dram atyczny Ibsena „Peer 
C ynt" z ilu s tra cy ą  m uzyczną Griega dyrekcya Ba- 
jgateli przedłuża występy znakom itego odtwórcy 
fkreacyi tytułow ej Karola /adw ento „ jcza  na k ilka je- 
śzcze przedstaw ień. , ,Peur Gynt", k tó ry  po diókonc- 
n iu  pewnych skrótów  kończy się już  o godzinie 
tl i, g rany  będzie do środy 13 Pm. włącznie.
, — MIKOŁAJ ORLUW, jeden z najsław niejszycłf 
(pianistów doby współczesnej, k tórego koncert w ró- 
ku Zei~Jym by ł w yjątkow ą a tr akeyą  a r t j  styczną 
IW naSze-m mieście, W ystąpi w Krakowie w piątek, 
15 bm. Błleiy są  już do nabyudB, u J. Lipskiego, 
BłaWkowska 8.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J  SŁOWACKIEGO.

Wfen-elt „Jułwoz Cezar". 
dft*k „Uoiekża mi przepióreczka '.

BAGATET«A 
W łon k ; „Peer Gynt".
U W  1 „Peer Gynt".

BBPFRTUARY KIA KRAKOWSKICH 
WARSZAW A: „Listy gończe". Druga serya fil- 

JPoócig naokoło św iata w 18-tu dniach bez 
jlasuporłu". D ram at awJZt orni czy.

OulteCHA- JC r Aleksander II". (Z Ujemnie 
Pthto-PawAoWakicj twł«ird2y Więziennej). SenzaCyjny 
A w a u t

WANDA; JPa* 1 Potaeiwn jrwwtMnd". (Miłość w 
'M agu). KÓnodya w Gcta aktach.

W0WO9C3: .D roga do grzechu". (Koło udręki). 
Itogtrząwtjący dram at W 12-Ui alutaCh z  Sewerynem 
M araeu  w roił 0

REDUTA: „Klub złotego zegara". Ą wanturniczo- 
if un nair, j r j  W 12-tu aktach. Nampi ogram owo:
„NegWeselsze niespodzianki".

SZTUKA: „Ofiara sk«deńrtw*“. Erotyczny dra­
ma salonowy w 7-min aktach. Nadiprogrunowo: 
łAluwjlfnó*lrm kotnedya w 2 aktach.

Z t Świata.
NIEDŹWIEDZIE WE WŁOSZECH.

W pięknej swą dzikością dolinie Longo, w 
Abrnz ach stanowiącej obecnie włoski p~rk 
narodowy, zauważono w tych dniach ślady 
wielkiej niedźwiedzicy z dwoma niedźwiadka­
mi. W obawie rozmnożenia się niedźwiedzi, 
władze urziądziły wyprawę w celu odebrania 
niedźwiedzicy potomstwa. Znaleziono też 
wkrótce legowisko niedźwiedzicy, aby jednak 
'dostać się do niego, trzeba było usunąć wał 
śnieżny, wysokości trzech metrów. Już pracy 
tej prawie dokonano, gdy z ukrycia wysko­
czyła rozjątrzona pr^ez intruzów niedźwiedzica 
i, pochwyciwszy jednego z nich, rzuciła go do 
'pobliskiego, lodowatego strumienia. Musiała je 
dnak zaniechać dalszych ataków, reszta bo­
wiem uczestników wyprawy powstrzymała ją 
strzałami. Huk wystrzałów tak pra raził zwie 
toi że pierzchnął w góry. Zdołpno wówczas 
pochwycić nie mogące nadążyć za matką nie­
dźwiadki i umieszczono je w rzymskim ogro­
dzie zoologicznym.

O WIELKICH WYLEWACH w Bośni i Ser­
bii donoszą pisma. Wiele rzek wystąpiło z 
brzegów. Miasto Paracin jest całkowicie pod 
y»odą. Stan wody sięga 4 metrów.

ROSYA SOWIECKA ceriła niedawno czter­
dziestolecie odkrycia radiotelegrafii przez prof. 
Popowa. Z tej okazy I wydano marki pocztowe 
z portretem Popowa.

PODŁOGI Z PAPIERU zastosowuje się obe­
cnie w Ameryce. Sporządza się je mieszając 
masę papierową z c mentem. Podłogi takie nie 
mają szpar. Są więc bardziej hygienkzne od 
cbze-mycL.

RZECZY CIEKAWE

Wzrost i brzydota u mężczyzn.
W  gaz< cle h o leodar^ ie j „ Algomeen Halldelsblad" 

F ritz  Van Raalte pisze o  często spostrzeganym fak­
cie, że mężczyźni i L obi ety małego wzrostu łatwiej 
przebijają się iptrzez życie od ludzi średniego Wzro­
stu, albo bardzo wysoldch.

Ludzie małego w zrostu czują się zawsze upośle­
dzeni i dlatego dążą do tego, by y. znieść się w y­
żej zarówno w  mniemaniu własnem, jak i otacza­
jącego świata. Dlatego widzimy tyfal ludzi niepozor­
nych odgrywających -w życiu wielką rolę. Można 
to  zauważyć naWet w szkołach, gCŻie mali inuiCZy- 
cielowie i nauczycielki um ieją Czępio utrzymać 
surowszy porządek i m iodznż w należytych k a r­
bach. Niema w tem nic nowego. Le Sage na przykład 
mówi w wydanym przez siebie w  roku 1700 „Gil 
Ela&ie": „Zdawał się próżny i zawoze cbcLał mieć 
słuszność, jak Wszyscy ludzie nuuego wzrostu". 
Bardzo wy»ażnie wypowiada się w tej kweslyi w ło­
ski pisarz Alfderi (w r. 1800;: „Choci iż, nie, wła­
śnie dlatego, że byłem najmniejszy w naszej klasie 
biłem się ze wszystkiuri chłopcami i umiałem ich 
pokotiywać". Ponieważ był i najmrodazym w  swej 
klasie uczył się — Według swej autobiogn JK  —  mk 
Pilnie, że Lył (pierwszym ucznieio. Tę zuchwałość 
W wi«ku wczesnej młodości należy uważać za hy- 
pertrofię popędu do niepozostawania w  tyle za in 
nymi aiłbu inaczej mówiąc nadkoiuponsatę dozna­
wanego przez siebie uczucia upośledzenia. Bardzo 
Często można zauważyć u ludzi małego wzrostu 
ałbu tych, którzy z inny cli puzyGzyu caują Się upo­
śledzonymi, silny popęd do (pójścia wyżej, dążenie 
do zrobienia karyery.

Ponieważ Człowiek małego wfflostu dąży d o  te- 
go, by stanąć n i rów nym  poziomie z ludźmi wyż­
szymi, ćwiczy swój um ysł i dlatego często się zda­
rza, że ci, którzy  fizycznie stoją niżej od normalnej 
miary, osiągają ponadprzeciętną wyższość umysło­
w ą. Tak wiele mamy przykładów znakomitych lu ­
dzi małego w zrostu, albo brzydkich i nieforeHŁuych, 
Że W wielu biografiach ludzi Znanych czyta Się: 
Fizycznie był wzrostu mniej iuż średniego.

Przytoczymy parę przykładów: r
Sokrates był mały i groteskowo brzydki. Miał tę­

gi kark  trochę gruby brzuch wybałuszone oczy, 
daleko odstające nozdrza, piaski nos, grube Wargi 
'i wielkie usta. Zdawał się być ucieleśnieniem zmysło 
ni ■ i i i w h i i i i h i  m i w « M i  i ir  i im h h m s m i

P n a a M  S 0 S P « d a r c z y
ZAMÓWIENIA KOLEJOWE NA SLĄSKU.

W  związku z teporoczną rozbudową linii kole 
jowych w Polsce, ministerstwo kolei będzie 
potrzebowało 50,000 ton szyn i 24.000 ton złą­
czek.

Zamówienia na dostawę tycK materyałów 
otrzymają huty górnośląskie. Dotychczas mi­
nisterstwo kolei zamówiło już 37.000 ton szyn 
i 17,000 ton złączek.

ROZSZERZENIE KOMPETENCYI IZB SKAR­
BOWYCH. Minister skarbu rozporządzeniem z dnia 
25 kwietnia rb., rozszerzył komipetencyę izb skarbo­
wych w zakresie zniżania i umarzania tar piemęż- 
nyćh (grzywien) lub (podwyżek w sprawach. tyczą­
cych się opłat stemplowych (należytości stemplo­
wych i bezpośrednich) i podatków: spadkowego, od 
darowizn i giełdowego do wysokości zl 5.000

Dotychczas granica wynosiła złotych 500.
IL E  N IE  WYMIENIONO MAREK POLSKICH. 

W edług raportu z dii. 30 kwietnia rb. suma ndewy- 
mii nk>n\ h dotąd marek polskich przedstawiała 
Wartóać 1,7 mdlj. zł. lozosłającp jesizCze ił ludności 
banknoty markowe m ogą być W ymieniane tylko 
do dnia 31 maju rb. i po tym  terminie straca wszel­
ką swoją wartość.

WYDOBYCIE WtOSKU ZIEMNEGO W  R. 1924.
Ogółem wyprodukowano w r. 1924 — 724 tonny 
wosku ziemnego, tj. o 4 ton; więcej niż w  r. 1923 
Skonsumowano zaś tego artykułu w Polsce zale­
dwie 3 tony, reszta zaś wraz z zapasami magażyno- 
wanemi z r. 1923 została wyeksportowana zagra­
nicę. W artość ogólna wydobytego w  tym roku wo­
sku wynosiła 1,112.001 zł, czyli o 6.144 zł więcej 
niż w r. 1923. Eksport do poszczególnych krajów  
przedstawiał się jak następuje: do F rancyi wywie­
ziono 135 ton, do Au: *Tyw60 ton, do CzechosłoWa- 
Cyi 102 tony, do Niemiec 349 ton, do W łoch 93 to­
ny, do Ssewajcerji 1 tonę, do Belgii 60 ton — ra-

wośoi i złości.
Perykles był trochę ładniejszy, ale jego 

Czaszsa, wznosząca się jak Wieża, często 
sposobność anionom scenicznym, a .w  szCzeg 
ArystofaiieSowi, do ośmieszania go w k 
Że jednak ten szyderc t uważał Peryklesa za 
ka znakomitego, widać z poniższego zdania: 
Perykles przemawiał błyskało się i grzłid&łu 
że ziemia całej GreCyi trzęsła się i drżała".

Atlyla k ró l hunnów, zwany „Biczem bożym* 
stawny, Że pu^ez wieki żył w niezliczonych 
dach ludów, opisywany jest jako maty, bar 
Człowiek, stąpający dumnym, śmiałym krolurfn, 
koby uważał się za króla całego świata. Pepita 
wzrostu o Wiele mniej niż przeciętnego i tej 
liczności zawdzięczał swój przydomek. Ze 
czynów rzadkiej odwagi kazał Żołnierzom swym 
pomnieć, że był małego wzros.u, ludziom zaś 
kim imponował swym nadzwyczajnym polityczny 
rozumem.

Z naszych (Czasów należy tylko wymienić 
poleonp „małego kaprala". T rudno sobie W; 
zic, by m ógł stać się i/m  olbrzymem, wtaocn 
bez żądz.y uławy, k tó tą  ujawniał już w  szkole, a 
ra  była bodźcem, by natężał w szystkie siły do 
gnięcia najwyższych celów. Możemy poszukać i 
innych biografiach, a łatwo znajdziemy,
„wielkich ludzi* było małego wzrostu, br: 
albo ułomnych. Jest wśród nich wiefle filozofów 
artystów, (pomiędzy ilitoi Karol Marks, Maks 
dau. Józef Izraela, Menzel, Lombrosse.

Goethe, który bardzo in te reso w ał się char kW 
ryoiogią, myślał nad tem, dlaczego garbusi są  " 
sto tak mądrzy. Starai się objaśnić to zjawisk 
fi cyologicznie p rr  z Szczególne ,skrzywienij iwoJ 
która sprawia, że mózg lepiej jest Zasil krwW 
aniżeli u ludzi normalnych. W  ostatnich dzi#*14j 
kach lat zaprzestano doszukiwać się we w szelki^ 
anormalmościach duchoWych przyczyn fizyologl^ 
nych. P< g ląd  Goothego na inteJigencyę garbaty1"  
należy zastąpić skonMatOwaniem faktu, Że garbkr  
i inni ułomni od wczesnej młodości przyzwjCa,, jd 
są bronić się przeciwko drwinom i upokorzenie^ 
a więc tem samem ćwiczą się, jak mali ludzie,
W końcu zu.ilrżć obronę w wielkim rozumie, a 
razem rekompensatę z» swe upośledzenie.

zein 800 ton w stosunku do 624 ton wywiazdcD. 
w r. 1923.
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i urni
11. 5 Sin. Przedstawiciel żydostwa ame 

|j^*sk iego  p. Lamport, który onegduj przybył -do 
i zamieszkał chwilowo w Lodzi został przez 

wysłannika ws-du polskiego zapro- 
Warszawy. P. Lnrapert jest jednym ze 

ĵ T*t"*wków firmy Dillon w St. Zjednoczonych, któ- 
pożyczki Polsce.

“ ^■’k-ciu do W arszawy został p. Lam pert 
dłuższej audyencyi przez m inistra o- 

P- Grabskiego, z którym rozmawia! o spra- 
w Polsce. P. Grabski oświadczył go- 

Polsce

| | ^ ł y  na di

(Telefonem od naszego korespondeata)
rzekome uzasadnienie swe w  nieprzychylnem stano­
wisku Żydów wobec państw a polskiego (!) Nato­
miast gospodarczego antysemityzmu... niema. Jest 
tylko walka ekonomiczna miasta z  wsią, która nie­
kiedy cechuje nienawiść rasowa. P. minister oświad­
czył że rząd gotów jest dać Żydom pewne ulgi 
w dziedzinie szkolnictwa i kultury, by ich pozy&kać 
dla idei państwowości polskiej.

Dziś został p. Lampert przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego, z którym odbył 
dłuższą konferencyę.ma

WindenLurg wjechał uroczyście do Berlina
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

11 5. (T) Prezydent Rzeszy Hinden- j tarzy. Cała ceremonia przywitania trwała za- 
przybył dziś popołudniu specyalnym po- | ledwie kwadrans.

inn lNJsł Hwnrrii nnyt iłoł Tłinripł

Berlin,

. (j0 Berlina. Na dworcu powitał Hinden
^ ‘§a kanclerz Luther i szereg wyższych dygni

Następnie Hindenburg udał się samochodem 
do pałacu prezydenta Rzeszy.

Niedoszły zamach na prezydenta Meksyka
(T elefonem  ed  Ł o ru p o a d t a ł t )

11 5. (B) Z Nowego Jorku dono- 0 audyencyę u prezydenta. Zdołano jednak
Prezydenta Meksyka Calessa usiłowała aresztować ową damę przed wykonaniem za- 

Jkonań i)__ ;i„ „—

W iedeń

zamach młoda kobieta. Prosiła o n a  I machu.

Apel bułgarskiego posła do parlamentów
fcl*ło

Przeciw rządowi Cankowa.
ogród, U. 5 PAT. P rasa białogrodzka zamie- 

^  w dniu wczorajszym odezwę do wszystkich 
aUientów krajów  Cywilizowanych Wystosowaną 

bułgarskiego deputowanego agraryusza Weli- 
W odezwie tej przedstawia Welinów bistorye 

i io *  u Slanu z dnia 9 czerwca, zakończonego 
^**arnięciom władzy przez rząd Cankowa, któremu 
^  Przewrotowi towarzyszy!y liczne mordy pobtycz- 
~** hałej wspomina odezwa liczne aresztowania i 
^wróżki skierowane pod adresem agraryuszy przez 
. Cankowa oraz ze strony tajnych organizacyi 

•szcie o masowych aresztowaniach dokonanych 
skutek strasznej katastrofy w katedrze sofijskiej. 

deputowanego Welinowa rząd Cankowa

to*,
*>s»

z całą św iadom ością w ykorzystał niebezpieczeństwo 
kom unistyczne jako pretekst do akcyi zm ierzającej 
do całkow itego zniszczenia stronnictw a ag rarnego , 
będącego dziś jedynym  (poważnym dem okratycznym  
Czynnikiem w B ułgaryi. Apel kończy się słowam i: 
Jesteśm y prześw iadczeni, że działalność rządu  Can­
kowa zadaje straszny cios Samej zasadzie parlam en­
taryzm u. W iemy, że wasz W ysoki autorytet i wysoki 
autorytet parlam entów  m ogą w yw rzeć zbawienny 
w pływ  w k ierunku zmiany w arunków  życia p a rla ­
m entarnego w B ułgaryi. P rosim y też was rów nocze­
śnie o akcyę w k ierunku przywTócenia Wolności wa­
szym kolegom z parlam entu bułgarskiego.

bankowe, handlowe i przem.

Przem 
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G iełda  w arszaw ska z d n ia  11 b . m . (PAT.) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 5*17,
bony z ło te  pożyczka złota —, m ilionów ka-----
pożyczka dolarowa *—

Czeki: Belgia tranz. 26T8, Holandya tranz. 208*62 
Londyn tran. 251B, Nowy Jork tranz. 617*— Paryż 
tranz. 2701, Praga tranz.-15*40, Szwajcarya tranz. 100*40, 
Wiedeń tranz. 74*00, Włochy tranz. 21*31.

G iełda  w arszaw ska z dn ia  11 b . n .  (PAT) 
Akcye. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0*28, Bank Z w. Sp. Zar. Poznań 
8*76 Puls 0*45, Wild 0*25, Cukier Warszawa 2*85, Ce­
gielski 0*43, Ursus 1*55, Parowozy 0*68, Zawiercie 14*60, 
Żegluga 0*17, Poiska nafta 0*30, Siła i Światło 0*27, 
Chmielów 0*35, Strachowice 2-56, Pocisk 1*23, Ziele­
niewski 10-75, Żyrardów 8*45, Chodorów 395.

Zurych, 11. 5 PAT. Paryż 26.87, Londyn 25.06, 
Nowy Jork  5.167, Belgia 26.10, W łochy 21122, Hi­
szpania 75.25, Holandya 207 i trzy czwarte. Berlin 
123, Wiedeń 72.30, Sztokholm 138 i jedna czwarta, 
Oslo 87 i jedna czwiarta, Kopenhaga 97 i pół, Sofia 
377 i pól, P raga 75.30 W arszawa 99.45, Budapeszt 
0.72,6, iBałogród 835, Ateny 950, Konstantynopol 
276, Bukareszt 252 i pól, Hełsimgfars 13. TendeuCya

PE N SY O N A ?

znany z nadzwyczajnej opieki 
nad powierzoną mu młodzieżą, 
m ieści s ię  obecnie w jed n ej 
z najpiękniejszych will w obrębie 

samego
ZAKŁADU ZDROJOWEGO

Bliższych informacyi udziela kier u 
pensyonatn do 15 maja b. r. we Lwowie, d .  
Kołłątaja L. 6, a od 16 maja b. r. do końca

sezonu w Iwoniczu: willa „DZIECKO*.
Pensyonat ten posiada też wzorowo urzą­
dzone pokoje dla starszych koracyussy.

Ceny umiarkowana

„Zionistische Bletter
W tych dniach ukaże się dwutygodniowe 
pismo „Zionistische Błeter“, poświęcone

problematom Syoułśtycznym
p o d  g łó w M m  k ie row nictw em  p s » b

I. Grlłnbauma.
Dla abonentów: Cena zeszytu 60 gr.

za półrocze 6 zł. 
za kwartał 8 zł.

Cena ogłoszeń: Za całą stronicę 160 zł.
za pół stronicy 80 zł. 
za ćwierć stronicy 46 zł. 

Agenci i księgarze otrzymują odpowiedni raba t 
Adres dla pieniężnych przesyłek: 

M endel Lipszyc, W a rsza w a . P K O . 10.316.
Adres dla kerespondencyi: 

„Z ionistische  Błetter** Warszawa, Leszno 64/88 
Pierwszy zeszyt pisma z treścią znajduje się w draka.

Beczki z farby
do nabycia: 

wNowejDrukamiDziennikowcj, Orzeszkowej?

%M arzenia Wasze by byś bogatym  urzeczywistniała sie.
K a żdy d ra g i les w y g ry w a ł

Przez państwo dozwo- e  M _  _  _   -  .  M  - -  w  w ysokości 11 mi«
łona loterya krajowa o 54.000 WygmnyCll \ ■ pr©fWII HonOw m arek zł.

Na pojuNynczy los wygra! m oina pół miliona marek złotych.

n m  I N K  581010 HLzL StSS f  12 po ‘M  f  IISŁSS f  i! I s  SS8 T
Tysiąc większych i średnich wygranych. — Wypłata wygranych jest zagwarantowana przez państwo.

Ciągnienie co miesiąc.
Umędowy plan wygranych załącza się bezpłatnie do każdego zamówienia.

r> i  »* vs V2 viLeny losow mv -irr ir^ 3#—
Porta za wysyłkę się nie dolicza. — Zamówienia uprasza się skierować do:

R. A . H ó h n , H a m b u r g ,  K a n ts tra s s e  H r. 34.
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A. SAYTLER
OERTRUDY 34.

TcL 4W . TU. 4162.
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PR ZEW O D N IK  H A N D LO W Y.
2L

t g a to n te ry a  [

S nrieł Rosenblnm
K r a k iw , M M o w a  1.
Hurtownia towarów ga­
lami, stalowych, oiinte 
lyjmycia, ~kói.!owych oraz 
wielki wybór lasek.

0 1 3 ^ 1 0 1 1 0 © ©

F O R T E P « N Y
PEAMNA

HSHAAMOEllE

Skład

r a i  i m i m
Kraków 

Szewska 9. Tal. 4395

S p t w d t i  a a  r a ty  do 10 m iealę cy» 
W y M r olbrzym i

[ Metai t ]
S. Sattler, Kraków

S tra d o m  1 8 .
Wyroby metalowe, stalowe 
emal., nożownicze. Arty­
kuły dla gosp. domowego

polsk. lub niem. wyucza 
w 20 lekcyat h. 

Fetacya ObtaZWŁIu, 
ul. BocheAska 5 , 1. p.
EIhIIe!EIIh!I1IlHhJ

| Przybory biurowa |
„ T y p o l i e r e "  p a ten t., jedyny, 

n iezaw odny  i n iezbędny  środek  
do ozyBzezenia czcionek m a ­
szyn do p isan ia  i p ieczątek . 
P ró b n a  a i t. zł 3.

„ T y p o l u s "  p a ten t, chw ytacz 
py łu , un ism ożliw ia jąsy  zanie- 
ezyszczenie m aszyny  od p ad ­
kam i p rzy  ra d y ro w aa iu . PrÓb- 
Tia Bit. *ł 3.

, , T y p o - C l i p p ł* um ożliw iający 
w prow adzan ie w iększej ilości 
kopii do m aszyu  rów nom iern ie. 
P róbna ezt. z ł 1.25 (patent).

. ,F * : c k - P o c k “  m a ła  k ie sz o n ­
kowa k a s a  k on tro lna , n ie zb ęd ­
na dla każdego  (paten t). P ró b ­
na Bztnka w raz  * ru lonem  blo­
ków zł 6.
P róbne sz tu k i w y sy ła  się  za 
nadesłan iem  kw o ty  czekiem  
PKO. 400.176.

W yłączny  za stępca  na  Polskę: 
M a k s y m i l i a n  M S in tz

K raków , B onerow ska 11. Tol. 3125 
O dzprzedaw ey poszuk iw an i.

L Lustra
s z y b y  s z l i f o w a n e ,  r a m y  
d o  o b r a z ó w  p o l e c a  n a j t a ­
n i e j  S. Kllpsteln, K r a
ków, ul. Dietlowska L 87

| Zabawki

ś-Ba-Bo
L Sihł«

P ._ ™*8. n.jłop,ia< 
bryka zwierciadeł 

i szlifiernia szklą Sp
z  ogr. odp. Kraków, Grodz 
ka80,T#1.4078 i 4226.polt 
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnym

j Spm dycya
C raeowia Sp. transpor 

tow* Jiuro spedycyjne 
ul. Grodzka tiO. Tel. 4078.

Kraków 
m. K ra k o w s k u

Źródło najoryginaL 
najtańszych zabaw*L

REKLAM! 
diwignl* 

iz handlu *

G ram ofon te n  najnow sze] k e n s tru k sy i  "'adk - - T H E GRAM OPHONfe C o , L im ite d , L u n u u n
Jcn era lp y  rep rez en ta n t n a  Polskę:B C H IIN G I D O K O W E  (system  R A D I O  z p o d k ła d k ą  m ikrofonow ą)

tu r  u a  Św iatow e] m ark i e m a n y  przez p ia rw sio rT ę d n y ct W w d ó.w  c a is g s  tw is ta  u  _ _    _  _ _
GRAMOFON mMIs nasturs volceB( JOZEF WEKSLER

A C  C U l E E a A  D A A I A H  W ie lk i w y b ó r p jy t .ió w n łe łiy d o w s k io h  i h e b ra jsk ie#  k an taró w : . . . .  .» U L V  J  I m  C U U  r H N H  kozenblatta. kwahtjna. sino.i a r a k ó w , Floryińiks 25. Lw ów , Sjkłtukj 2.

RABKA
W połowie maja otwieramy, jak w latach 

poprzednich nasz wzorowo prowadzony pen 
syonat w odnowionych willach „Jagiełło1* 
„Słonecznej" obok Zakładu wraz z oświetle- 
aśem elektrycznem.

Przyjmuje *ię dorosłych, jrkoteż dzieci za- 
(kftwoirtjąc troskliwą ooiekę.

Zabawy i wycieczki pod kierownictwem 
>  H. Becka. Kuchnia rytualna, wyborowa. 
Pościel wymagam. Cena 8 złotych od osoby, 
dla dzieci odpowiednia zniżka. Zgłoszenia do 
15 maja, Kraków, Dietla 25, później Pensyo- 
ast Beck Rabka.

M ŻBfiiii. Ml, Ma L 45
u lM  KR9 »  I WZORY do różnych ROBOTSK 
HUCZNYCH w wielkim wyborze. — Katalogi gratis.

(UDGRYN
(w p u d e l k a c h  z s i tk ie m )

jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie

p o t  i  n i e m i ł ą  w o ń  z  r ą k ,  n ó g  i  p a c h
Labor. Chem. Farm. „Ap. Kowalski" Warszawa, Miodowa 5

P;Y-N-

WSZZCHŚW łATOWO ZnANY

krem C A  * slfvi I
H E T A M O n P H O S J l

Z A IT U F  KRAWIECKI
F. ROSSLER

KrakU u ! .  M E o d o w a  2 0  (Dietla 53)
wykonuji, wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
męskiego wchodzące I  własnych i powierzonych 
materyaJ iw. — W a r u n k i  b a r d z o  d o g o d n e .

Nowo-wybudowana wielb a fabryka bielizny 
w Krakowie, poszukuje 

Branżowych podróżujących
« klientów dobrze zaprowadzonych. Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędne siły. Pisemne c*crty z wy- 
i czególnieniem dotyłhczas.wej aziałalno ici i żądanych 
warunków wysłać pod , M. d. i £ka* do Biura ogłoszeń 

F. Stattera. Kraków, Rynek 8.

Jsbya  -e uz/taai
AftZZZ

/TOB ZET) '
CAZ.se O. Sur/A TA

B/£ZBPPZ£CZ£/Y/£
AAOrAALH/e t/su w  
P /E G /, WĄGRY,

PLAM Y, 
O Ó O PZEŁ/I/YĄ. 
ZMARSZCZ/// /  /A//YE BRAKI 
C E PY.
Do a/A b y m  fv z  w sZ Y shr/C H
P£PPVM£AJACM, APTEKACH ł 
SKŁADACH APTECZA/YCH.

sam otny, znajda- 
- -  . IW B*ę w sięż-

klem pałwleuia (prBessedt ml- 
la ryy ), za ra b ia jący  z trą d e m  a a  
kaw ałek  ohloba, jako  nauozyaiel 
p ry w a tn y , p ra g n ą łb y  u d ać  aię 
do K arlarnfeo i S tu ttg a r tu  w  po­
szu k iw an iu  k rsw ayoh , k tó rzy  
w y jeżdżają  w tyoh dn laoh  do 
P a le s ty n y , zw raca B i ę  z w ielką 
prośbą ao dobrych ludai o po­
m oc, g d y ! potrzebuje przyj) a ̂  
mniej 70 zł. D atk i a grzeezaoici 
przyjmują pan i H aberow ft, P o d ­
górze, R ynek  2 dla „M. Z .m

Z Inki drOĝpcHNdta tfinfdL ła
nów  (Zyd.) w w ieku  od  t f * ^  
lat 3 pan n y  e niazkazit**®? 
p rzesz ło śc i w ee lu  tow aizy*® *1 
Z głoszen ia  

catyi 
do A dm . N, Dn.

Z g ło szen ia  pod „B rune tka  
„S za tynka  11,*. B ru n e tk a  > '

Sprzedani sSlŁ̂ bSSŚa
ObBkar 6 uOrgóW , uL
R ów nie! dom  m u ro w an y  m o fizl 
dem  p o w y ie j m orga  na Bi»*C 
P rą d n ik u  17. W iadom ośd 
m irad  kl«go l a, L  p . A—4

pan n a  ebee poznać dNJ' 
oiw ego, Intel, aśątcz****. 

kupna lub  u rzadn lka  (Z y  
•e lu  m a trym enlaJuyi "  * 
n ia  pod „Stozęśolo 
N. D ziennika

Miki Ul  .
u a  r a ty . S k ła d  mebli WelitdR* 
K raków , I fa ły  R yuek  4

jn iH lj t
■■ WolStsJS®

THnlea bijunerlu I 
iOUIDd _«n tk«  ■ 
w iyksarota p rssd sIy b lM tt* * * ^  
poss& kuje ssjy o ls  n a  fo d s .P L  
p o t. iu b  T i n M r a t .  
p od  ,F . S.* di A dm , X . D*.

otwarto przez cały rok

Rouletta-baccara
Gra odbywa się na guldeny B<lajłskir 
(25 guldenów =  1 funtowi tngielskietnu) 

Informacye o podróży w Warszawie.
Telefon 157-31 

i za pośreanictwem biura podróżjr 
Kasyno w Soppolach

W o l n e  m i a s t o  O d a A s M

O i o w i  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
TELEFON 279. W  KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7s TELEFON °279.

przyjmuje wszelkie zemóurlenle u  zakres dru* 
narstwa wchodzące —  w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma i działa wykonując takowe sta- 
rannie, szybko i po cenech umiarkowanych.

jfeudadfejin Gal Sp, jW.ydawo- Red. Nacz, Dr.Ign, Schworzbart, Red. pdp. Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dzierrikowa, Orzeszkowej *

r


